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Prace Sejmu.
Wczoraj od s-m eg o  rana Sejm p rz y - . uniw ersytet w roku 1920 oraz zdali co aaj- 

stąoił do rzetelnej pracy rzeczowej. R ano mniej jeden egzamin według starego sy­
stem u. W obec tego, iż ty tu ł doktora pow i­
nien przysługiwać wyłącznie tym  ludziom, 
którzy oddają się piacy naukowej i zdają 
specjalny egzam in, a nie studentom , którzy 
w przyszłości zam ierzają poświęcić się je­
d y n i  pracy zawodowej, należy przypusz­
czać, że S en at o d izu c i uchw ałę S e jm o ­
w ą i zm ien i u r ta w ę  o s t u d o w a n i u  na  
w yższych uczelniach w ed łu g  s ta n o w isk a  
k lubu  B B,, M in iste rstw a O św iecen ia  P u - 
b h e z se g o  i ra d  p ro fe so rsk ich  n a  u n iw er- 
s y te ic .h .

Po załatwieniu, jeszcze kiixu drobnych 
spraw  posiedzenie zam knięto. N astępne 
zostało  w yznaczone na  środę, dnia 5 b. m. 
na godz. 4 popołudniu .

* *•
W czoraj pod przewodnictwem m ar­

szałka Sejm u odbyło się posiedzenie prze­
wodniczących klubów sejm owych. Na p o ­
jedzen iu  tern ob raaaw ano  nad ustaleniem  

odro - pracy Izby-w czasie najbliższym. Zgodzono 
się, źe kom isja oudżetow a , obradow ać bę­
dzie do dnia 21 grudnia, a wznowi swe o- 
brady 11 stycznia roku  przyszłego. O sta­
tnie przed świętam i plenarne posiedzenie 
Sejmu oćbędzie się praw dooodobnie 14-go 
grudnia.

M arszałek Sejmu apelow i! do zebra­
nych, sby zwrócili uwagę przedstawicielom  
poszczególnych klubów  w kom isji budżeto­
wej na konieczność sprężystej pracy i nie- 

r k u lu arach  J przeciążania kom isji zbyt długieml dysku ■
p rz e z  pog. sjemi. W końcu m arszałek Sejm u ośw iad-

Poiakiew icza. W im ieniu ukraińskiej r e p re - . czył, że w term inie przedświątecznym  po
zentacji parlam entarnej pos. Łowicki stwle- j stawi na porządku dziennym  obrady Izby
rdza, f e  członkow ie jej narażeni są  na rze- i w spraw ie ew entualnej zm iany konstytucji,

o  ile w najbliższym czasie zostaną dorę­
czone m u spraw ozaania k m isyj konsty tu­
cyjnej i reguL m inow ej.

»
Komisja reform rolnych obradowała dziś, 

przyjmując w trzedem czytaniu projekt ustawy w 
sprawie uporządkowania stanu prawnego na ob- 

brasławskiego, oraz gminy duk- 
sztańssiej w powiecie Święclańskim w zakresie 
reformy rolnej.

Na tyczenie Ministerstwa Reform Rofnych 
drugi punkt porządKU dziennego dotyczący pro­
jektu ustawy o zmianie i uzupełnienie ustawy z 
dnia 17/XI1 1920 roku o nadaniu ziemi żołnierzom  
wojsk polskich, odroczono do czasu złotenia  
dwóch ustaw, rozstrzygających podobne zagad­
nienia.

Pozatem komis]* rozpatrywała wnioski do 
2 czytania projektu ustawy o uwłaszczenie czyr,- 
szowników.

*

trżebnie postaw ione, odpow iedzieli, nos. > Sejmowa Komisja Skarbowa dokorula roz-
R adziw iłł I m arszałek Sejm u D aszyński referatów: 1) projekt us*i W o podwyższę-
_  _ . , f M , 1 n  n  / .  . t f niu i wyrównaniu stawek podatku gruntowego o-
Radziwiłł W im ieniu klubu B. B. oświadczy/, rai  O unormowanie poboru niektórych dsnin ko-
że sp 'aw a , O której była mowa, nie jest munalnych -  referent postł R o m o c k i. 2) U- 

y  '  . . .  stawa o upoważmemu Ministra Ska.bu do ob.i1-
spraw ą polityczną, lecz osobistą i za ig r -  ten ,  pedatku przemysłowego od obrotu — refe-

renci posłowie H o ł y ń s k i  i L e w * n d ł w s k i ,

odbył s ;ę szereg k o rn ie j,  na których roz- 
F stryw ar.c różne sprawy gospodercze, sp o ­
łeczne i państwowe. Sprawy te ;b y ły  prze 
w alnie m niejszej wagi.

W śród kom isy] obradow ała wczoraj 
u k t e  w dalszym ciągu sejm owa kom isja 
budżetowa, k tóra rozpatryw ała zkolei bud­
że t N ajw yższej Izb y  K o n tro li F ań ctw a . 
W dyskusji nad referatem  sprawozdawczym  
wszyscy mówcy z uznaniem  wyrazili się o 
działalności obecnego prezesa Najwyższej 
Izby K ontroli Państw a pref. Wróblewskie­
go. Wyrazem tego uznania było ftd n o - 
m yślne przyjęcie w niosku o  przyznanie 20 
tys. zł. w budżecie na ro k  przyszły na wy­
datki reprezentacyjne dla prezesa Najwyż­
szej Izby K ontroli P fń s tw t. Jednakże prez. 
Wróblewski sprzeciwił się wstawieniu tej 
kwoty do Dudzetu, uw ażriąc ją osobiście 
za zbyteczną dla siebie. W obec tego, iż wy­
wiązała się nad tą  kwestją d łuźszi dyskusja, 
głosow anie nad budżetem  N. I. K. 
c ro n o  do w torku.

Wczorajsza dyskusja w kom isji bud­
żetowej ponadto  pośw ięcona była sprawie 
kodyfikacji polskiego praw* budżetowego 
o raz  nowel'zacji ustaw y o istnieniu 1 dzia­
łalności Najwyższej Izby K ontroli Państwa

Po południu odbyło się plenarne p o ­
siedzenie Sejm u. Na wstępie przywódca 
narodow ego klubu ukraińskiego pos. D y­
mitr Łowicki złożył o św iad czen ie  w  z w ią ­
zku  z t  gpo liczkow an iem  
se jm o w y ch  p o s . Chruckjego

korne napady fizyczne, jednał że nie od­
straszy ich to  od w yzonywania obowiązków, 
podyktowanych w łasnem  sum ieniem  i wolą 
wyborców. Poniew aż napad  —  jak nazywa 
pos. Łowicki incydent pos, Chruckiega z 
pos. Polakiewiczem  — m iał m ie lc e  w b u ­
dynku sejm owym  i ubliża godności Seim u, m n  powIłtB 
a strzeżenie tej godności i czuwanie n * d \ bańskie] w p< 
spokojem  na terytorjum  Seim u, leży w rę­
kach m arszałka Daszyńskiego, p rzeto  w 
im ieniu Klubu Ukraińskiego pos. Lewicki 
pyta m arsz iłk a , w faki sp o só b  zam ie rza  
on  b ro n ić  g odnośc i S ejm u w obec p rzy ­
krych  w ykroczeń  i co z a m ie rz a  uczynić, 
by  z a p e w n i  p o s ło m  n a  te re n ie  S ejm u 
ich b ez p ie cze ń s tw o  o so b is te .

Na io  oświadczenie pos. Lewickiego 
i na jego pytania, zresztą zupełnie niepo-

3) o zmianie ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 roku 
o podattu od lokali — referent poseł M l a n o w -  
s k i, 4) projekt ustawy o stałym podłtku mająt­
kowym — referent poseł B y r k a .

dą kluDu została oddana pod sąd m arszal 
kowski. Póki sąd  nie wyda w yroku, nie 
m ożna według zwyczajów honorow ych i 
zwyczajów zwykłych sądów , rozpatryw ać
całego incydentu na innej drodze. , J . . . . _  . ... . . . . . .  . i Przedmiotem wizorajstych obrad Kjmisji

marszałek Sejm u W odpowiedzi na Oświatowej był referat posła dr. P r ó c h n i k a  
zapytanie p. Lewickiego Stwierdź*, i e s s j ś - w  sprawie zakładów kórnickich w ciągu rtyasusji 

. 1 T , , .  ,  , . i wyłoniła s;<, niepewność czy ze względów praw­
c ie  n ie  m ia ło  c h a ra k te ru  z a jśc ia  m ięd z j nych możliwa jest nowelizacja ustawy o zakła- 
dw u n  a  n aro d am i. lecz je s t jed y u ie  k o n - |d  ch kórnickich wobec czego rozstrzygajcie stro-

, ,  .  .  ,  i ,  .  I n y  prawnei te] sprawy postanowiono oddaC ko-
fiik tcm  m iędzy  d w o m r p o s łam i. Jeśli zaś nfisji irawniore*]. 
chodzi o  gwarancje bezpieczeństwa, to  je ­
dyn ie  zd ro w y  ro z są d e k  i poczuci:; n a tu - 1  

ra lo e j ry cersk o śc i chron i każdego  z p a - j  
nó w  p e s łó w  od  w yw oływ an ia  aw a n tu r , i 
po leg a jący ch  n a  o n e lg ach , czy to  g w a ł­
tach  fizycznych.

W dalszym ciągu Sejm przez czas dłuż­
szy rozpatryw ał kwestię przyznania słucha­
czom uniwersytetów polskich tytułu dok­
to ra . W obszernej dyskusji w tej 3prawle 
zabrał rów nież g łos m inister oświaty ~>w:- 
talski, P rzyięto wniosek, sby ustawę w tej 
m ierze znoweHzowrć w sposób  nastęDują- 
cy: Studenci wydziałów prawnych na uni­
wersytetach Lwowskim i K rakowskim , m ś 
wydziałów medycznych na wszystkich uni­
wersytetach w Polsce do roku 1932 korzy­
stają po  zdaniu egzam inów z ty tu łu  dok­
to ra . S tanow isko klubu B. B. i M inisterst­
wa Oświecenia Publicznego szło  w innym 

' kierunku, a m ianowicie dom agało  się je ­
dynie przedłużenia otrzym yw ania tytułu 
dok io ra  dla tych studentów, którzy studiu­
ją  według atarych system ów i wstąnili na ! śtwa polskiego.

Węgiersko - polski traktat koncyljacyjri£-arbi-
trażowy podpisany.

WARSZAW A 30.X1 (Pat). Dzisiaj o  g 5 popoł. w M stwie Spraw  Zagrań, odbył 
się akt podpisania polsko-węgierskiego traktatu  koncyljacyjno - arbitrażow ego ' T rrk ta t 
podpisali ze s trony  w ęgierskiej p. m inister Spraw  Zagr. Węgier Ludwik Valko, ze strony 
Polski— p. mio. Auaust Zaleski.

Podpisany trak ta t zawiera postanow ienia Polski i Węgier poddaw ania procedurze 
koucyljacyjnej wszystkich spraw  spornych , k tóre nie m ogły być załatw ione drogą dy­
plom atyczną. W razie, gdyby nie osiągn ięto  porozum ieniu w trybie koncyljacyjnym, 
spraw y sporne, k tóre podlegUy koncyljacji, przekazane zo stan ą  na m ory trak ta tu  spe­
cjalnej procedurze rozjem czej.

Przy podpisaniu obecui byli ze Jtrony węgierskiej poseł Belitska, dyrektor depar­
tam entu  politycznego węgierskiego M inisterstwa Spraw  Zagrrnicznych Anor, szef gabi­
netu Niische, szcl sekcji prasowe] B ardossy  i sekretarz poselstwa węgierskiego w 
W arszawie.Ze strony polskiej obecni byli podsekretarz s tm u  M. S Z. dr. A lfred Wy­
socki, poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Budapeszcie płk. Ignacy M atuszewski, dyre­
k to r denartam entu politycznego M. S. Z. dr. Jackowski, dyrektoi p ro tokó łu  dyplom a­
tycznego Romer, naczelnik w ydziału południow ego Szwarcburg Gunter, naczelnik wy­
działu traa taiow ego M akow sh  i szef wydziału prasow ego Libicki.

P4 podpisan iu  traktatu nzstąp iło  wzajemne odznaczenie dekoracjam i obu dele- 
gacyj. Min. Z aleski udevorował min. \/alko wielką wstęgą orderu  Polonia Restituta. 
P. min. Valko ze swej strony  udekorow ał p. min Augusta Z aleskiego  wielką wstęgą 
orderu  „P o u r le m erito".

Manifestacje studentów faszystowskich.
RZYM, 30.XI. (P at) P ro testu jąc przeciwko wyrokow i w spraw ie zabójcy icoosula 

Nardiniego studenci faszystowscy zorganizowali pochód przed pałacem  Chiggf, który 
jest s ied u b ą  paitji faszystowskiej, wydając okrzyki na cześć M ussoliniego i Turattlego .

N astępnie pochód m iłow ał skierow ać się przed am basadę francuską, o toczoną 
silaem i oddziałam i karabinów  milicji faszystowskiej i piechoty. Poselstw a państw  za­
przyjaźnionych z F n n c ją , a przedewszvstkiem  Jugosław ji o toczone były rów nież och­
ro n ą  wojskow ą.

Zajście w lokalu rumuńskiego prezydjum
Rady Ministrów.

BUKARESZT, 30. XI Pat. Agencja R ador donosi W lokalu prezydjum Rady 
M inistrów  doszło dziś do gwałtownego starcia między m inistrem  pełnom ocnym  Ru- 
m uaji w Madrycie p Bibesco i radcą legacyjnym Stolca. Na tle porachunków  o so ­
bistych Stolca zniew ażył czynnie min. Bibesco

P rem jer Manfu zarządził natychm iast surow e śledztwo M inister spraw  zagranicz­
nych wydal kom unikat, w którym  eberg 'cznle p iętnuje gw ałtpwność w ystąpienia S to l­
ca. Jak o  pierwszy krok  dyscyplinarny zarządzone zostało  przeniesienie go  ze stane- 
w isk i pierwszego sekretarza poselstw a w itan rozporządzelności. K om isja, m ająca 
prowadzić śledztwo w tej rpraw ie, została już pow ołana.

Kra wy dramat na tle politycznemu
PRAGA. 30, XI. (Pat). Dziś ran o  rozegra ł się krwawy dram at na tle politycznem  

w sali sądu przysięgłych, rozp rtru jąceg o  spraw ę przeciwko albańskiem u studentow i 
Bebi, który  w dniu 14 pażdzierulka 1927 roku zastrzeli! w kaw iarni P ass ig e  posła 
albańskiego w Pradze i szw rgra królu Zogu O n a  Bega.

W chwili, gdy przewodniczący sądu zarządził kilkum inutow ą przerwę, jakiś o so b ­
nik, znajdujący się wśród publiczności, oddał do oskerżonego 7 strzałów , kładąc go 
trunem  n« miejscu. Równocześnie ciężko ranny  został zbłąkaną aulą redaktor jednego 
z dzienników  włoskich. Spraw cę zam achu natychm iast aresztow ano. Nazywa się  on 
Aie i oświadczył, że jest służącym  bra ta  zam ordow anego posła. D o Pragi przybył w 
celu przysłuchiw ania się procesow i. Strzały wywołały na sali w ielką panikę. Kilka ko ­
biet zem dlało z przerażenia.

Rezultaty gospodarki w majątkach sow.

Z cafe) Polski.
Nadzwyczajny synod kościoła  

ew&ngellcko-uniinego w  Poznaniu.
POZN AŃ , 30.XI (Pat). Przez dwa doi 

obradow ał w Poznaniu naozwycztjny syncd 
kościoła ew angelicto-unijnego celem uchwa­
lenia statu tu  tego kościoła. W ybrano k o ­
m isję, k tó ra  m a się zająć szczegółowo 
opracow aniem  sta ta tu  i przedłożyć go w  
połow ie stycznia, kiedy synod zostanie zwo­
łany na dalsze o b rrdy . Pierwszy zjazd sy­
nodalny zosta ł zakończony w dniu wczo­
rajszym.

„Książka w Polica Oi>rodiOseju. Wt 
śroaę, 28 b. m. o *odz. 18 w salonach Resursy 
Obywatelskie] w Warszawie został- otwarta wy 
stawa pod nazwą .Książka w Polsce Odrodzo­
nej", zorganizowana prz»z Po.łk le Towaiz. V yd- 
Ksiazea. Otwarcie t szczycił* swą obei r. śc ą 
p prezydentem* Mościcka, minister oświkti p. 
Jwit»lski dyrektor departimcntu p. J strzebowski 
oraz lic-mi przedstawiciele świata liter*ckitgo i 
ksiągarsko-wydawniczc^e. W imieniu komitetu 
wystawy wygi. przemówienie p. Gustaw Wolff, 
charaktery- jąc miniony okres 10-letai ksiągar

MOSKWA 30.XI ( K o p . wł.). W związ­
ku z now oobranym  kierunkiem  polityssl 
gospodarczej odbywa się obecnie w Moskwie 
zjazd ludowych kom isarzy rolnictw a wszy­
stkich republik, wchodzących w skład 
Z. S. R. R.

Na zjezdzie tym była m. in . prow a­
dzona obszerna i nam iętna dyskusja sad  
□owym eksperym entem  —  wielkiemi sow. 
m ajątkam i— .fabrykam i chleba".

Nie brak ło  przemówień, zwalczających, 
lua podstaw ie dotychczasowych doświadczeń 
„wydawania pieniędzy na Iater^i. skazany 
zgóry na chioniczny deficyt". Na poparcie 
swoich twierdzeń, przytoczyli poszczególni 
kom isarze szereg przykładów obecnej go­
spodarki istniejących już kilka lat „fabryk 
chleba".

Jak  się okazuje, sam a nawet ide? 
eksploatacji podobnych m ajątków  nie znai- 
duje zrozum ienia i poD arcit u pokaźnej 
liczDy członków  partjl kom unistycznej. Ko 
muniści wyznaczani na k ierow deze s tan o ­
wiska trak tu ją  je  jako urlop, a instytucja 
sow. i org. partyine, do których zarząd 
m ajątku czasam i zw raca się o  pom oc, ba 
gatelizują sI pszd 1 n ieiaz niecierpiące 
zwłoki preśby. Z  drugie) znowu strony, 
władze centralce, doszukując się przyczyn 
uwiądu gospodarstw a lub jegc wad, o sk a r­
żają zarząd.

Stad ceęste zm iany na stanow iskach 
kierowniczych. W ten sposób  w ciągu 14/» 
roku zm ieniono 70* urzędników ze wszyst­
kich {siniejących dotychczas gospodarstw . 
Stan pieniężny przedstaw ia się też n ienaj­
lepiej. W 1926 roku zadłużenie m ajątków  
państwowycn w ynosiło  22 m il rubli, w 

1928 r .— 40 mi), rubli. Robotnicy rolni nie 
o trzym ują należność1 już kilka miesięcy. 
Zaległości . tym kierunku w ynoszą do 
chwili obecnej przeszło 4 m il. rubli.

Z powodu braku narzędzi, m aszyn i 
żywego inw entarz* ogólnie uprawia się za­
ledwie 3 0 —35 proc całej przestrzeni zdat­
nej do uprawy.

W najwyższym stooniu  n ieracjonalne 
prow adzenie gospodarstw , i nieudolność 
kierow ników , pow oduje obniżenie jakości 
i niew spółm iernie wysokie koszty produkcji. 
W jednym  z państwowych m ajątków  w 
Baszkirji koszt w łasny jajka wynosi 3C kop. 
(około  9C gr.). Cena ta nawet i na sow. 
stosunki jest b, irielka. W drugim m ajątku, 
położonym  w gub. w łodzim ierskiej, dla 
kilkudziesięciu sztuk bydła wybudowano 
betonowe obory . K osztow ało to  40 tys. 
rubli i stanow i wydatek oOO rubli na kaźd? 
sztukę. Zarząd znowu Innegc m ajątku za 
300 tys. rub li wybudował ojbrzym ią gc- 
rzemię, k tó rą po  Wilku tygodniach zam knię­
to  z powodu braku surowca. Inny jeszcze 
m ajątek  przez cały prawie czas swego is t­
nienia trudn ił się hodow lą ziem niaków  g o ­
rzelnianych. Z 'em niaki te i  wielkim nakła­
dem kosztów  dostarczono do gorzelal, o d ­
ległej od  m ajątku o... 70 kilom etrów .

Przykładów  takich > przytoczono na 
zjezdzie cały szereg.

jeśli, więc, tw ierdzą prz.ciw nicy n o -‘ 
wej im urezy, przyszłe gospodarstw a sow 
m ają być ogniskiem kultury, wzorem  go­
spodarki i żywą zachętę do naśladow ania, 
to  sądząc po już istniejących, osiągną cel 
wręcz przeciwny.

Niem reg -ły  b e i wy,ątku. Zw olenni­
cy idei usiccęśliw ienia kraju nowym  po­
m ysłem , na poparcie swoich twierdzeń 
przytaczają w zorow e gospodarstw a U krai­
ny sow. i wołżskiej republiki Niemców, 
gdzk  25 proc. zboża na rynkach m iast tych 
republik jes zbożem  m ajątków  sow.

Są to  jednak, nawet w g tw ierdzenia 
sam ych m ówców , nieliczne wysepki na o l­
brzymim  obszarze ZSRR.

W obec powyższego sądzić też należy, 
ze i przyszłe fabryk1 gospodarstw a sow., 
iakkni»’if>k organizow ane z większą ntż do- 

j tychczes piecze łow iłoś rią, w ogólnych za- 
i rysach podobne będą dc już istniejących i 

spraw ią niem ało zm artwień swofm kotnu- 
’ nistycznym  rodzicom .

Dziień poMtyczny. ;
Z okazji 10 rocznicy niepodległości 

Łotwy dokonana została następująca wy­
m iana depesz j .  E. P a n  Zem gals. P re z y ­
d e n t R epub tU i Łotew skiej. R yga. (

P ro s ię  Yfasz? Ekscelencję przyjąć m o­
je serdeczne pow inszowania i najszczersze 
życzenia, k iore zanoszę za rosnącą pom y­
ślność Łotwy z okazji 1C rocznicy jej nie­
podległości. (— ) Ignacy Mościcki.

J. E . Ignacy Mościcki, P rezy ćen t 
R zeczypospolite! P o lsk ie j. W arszaw a.

Proszę Waszą Ekscelencję przyjąć 
m oje nejszczersze podziękow ania za ser­
deczne D ow inszow ania i życzenia pom yśl­
ności, k tóre przesłała  ml z c k a iji  10- ej 
rocznicy ogłoszenia niepodległości Łotwy.

(—) Gustaw Zem gals ,
*

Z cxkązji lC-leciai zjednoczenia Rumu 
nji w niedzielę odbędzie się w W er sza w ir 
uroczysta akadem ja, nad k tó rą p ro tek to ra t 
objęli m arszałkow ie Seimu i Senatu oraz 
wszyscy m inistrow ie z p. prem j Bartlem  
na czele.

Akadem ję zagai w im ieniu kom itetu 
polsko-rum uńskiego prezes Związku Synd. 
Dziennikarzy Polskich Red. Dębicki, po 
czern w ygłostą przem ówienia m atszałek  
Senatu Szym ański, p o s ił  rum uński w W ar­
szawie D awlla  o raz wicem inister spraw  za 
granicznych p. Wysocki. We w torek z o k a­
zji św ięta pos. Davilla  wyda obiad dli 
przedstawicieli rządu  \ rau t dia przedstaw i­
cieli SDOłtczeństwi polskiego.

W ojew oda w ileńsk i Racskiowicz Hy*  
s tą p i ł  d c  M in iste rstw a S p ra »  W errn ę t- 
rznych  z p ro śb ą  o  w y jednan ie  w  P a ń ­
s tw o w y m  B anku  R olnym  sp ec ja ln eg o  
K redytu  w sum ie  je d n e g o  m iljo n a  z ło ­
ty ch  do dyspozycji w ileńsk iego  o d d zia łu  
teg o  B an k u  n s  za k u p  p rz ez  o rg an izac je  
sp ć łd z ie ic z o -ro ln ic z e  o w sa  n a  zasiew y 
w io sen n e . O w ies ten  m a być o d d an y  n a  
w io sn ę  na  k re a y i p o trzeb u jący m  ro ln i- 
licm  za p o śre d a lc tw em  tn sty iu cy j d ro b ­
n eg o  kr ed y tu .

Min. Składkow ski —  jak  ś lę  d o r i a -  
d u jem y  — p r z y z e k !  p o p a lc ie  w  tej 
npraw ie.

*

W czoraj o  gr 15 min. 40 przybył do 
stolicy m inister spraw  zagranicznych k ró ­
lestwa węgierskiego p. Valko w towarzyst­
wie posła polskiego w Budapeszcie M atu­
szewskiego oraz wyższych urzędników  w ę­
gierskich barona A nora i dr B araossy‘ego

Na dworcu przywitali gości węgier­
skich m inister Zaleski, szef p ro to k ó łu  dy- 
plom rtycznego R om er, szef departam entu  
politycznego M inisterstwa Spraw  Z agra­
nicznych Jackow ski i poseł węgierski w 
Warszawie Belitska wrai z personelem  po­
selstwa. *

Przewodniczącym  sądu m arszałkow ­
skiego w SDrawie incydentu pomięozy pos. 
Chruckim  a P oiakiew 'czem  zosta ł wybruny 
przez arbitrów  pos. Chaciński (Ch. D.).

Kronika telegraficzna.
L -«

— Skromny obendd dla ucrcztnia 98 ro­
cznicy powstania listopadowego urządziły oneg- 
daj w łads; wojskowe we L roi ie.

— U roc.ystość odsłonięcia tablicy ku czci 
poległych zj Ojczyznę wychowanków eimnazjum 
Dąbrowskiego tdbyłc się onegd&j w Krakowie

=  Sp A śnlej, ouegdsj w Krakowie, który 
zatai siajał. Temperatura „yn os! od 3 do 4° po­
wyżej zi.tr

• ■ Ucjestnicj międzyn rodowej konferen­
cji koiejowe] w liczbie 15 isób zwiedzili ODegdij 
Wlelicakę. >

— Prowadzący dochodzenie w spraw.e n. - 
dawnego zrraachu bombowego na ochotników, 
pracujących w portach MelDourne wykryli w kil­
ku .nie izicanucn robotników portowych plan fa­
brykacji bomb, dwa rewolwery automatyczne, awa 
szryleiy . inną broń. Aresztowano 4 osoby.

— W edług doniesień z Konstancy policja 
tamtejsza ma niezbite dowody, ie  aresztowany 
niedawno emisarjusz bolszewicki ]est faktycznie 
Bela Kunem.

— Zm arło nz tyfns w Llonie znowu 5 o- 
sób. M ten sposób liczba ofiar epidemji doszła w 
cią^L 5 dni do 19. Wczoraj zanotowano 83 wy­
padki nowych zasłabnięć.

— Wybuch w fabryce lamp elektrycznych 
Padros w Madrycie nastąpił, wskutek którigc 30 
robotników odniosło rany, w tem jeden bardzo 
ciężkie.

— Izba turecka uchwaliła jednomyślnie 
po w ylenieniu  ministra spraw zagranicznych 
traktat przyjaźni i współpracy r Afganistanem, 
podpisany w dniu 15 czerwca 1928 roku, proto- 
ku z Persją oraz traktal neutralności pojednaw­
czej, konwencję dotyczącą wydawania przestęp­
ców i uregulowanie sporu z Włochami

— .".i przaciaję w Madrycie posłoskoom  
rozrucnach ba uniwersytecie w Grenadzie, gdzie 
panuje najzupełniejszy spokój. Studenci pi spro­
wadzili jedynie strajk, który trwał 2*. godziny, z 
powodu sk .ani i na wygnacie z wzglądów po­
litycznych jeonego z u oieso.ów  uniwersytetu.

— Spadł łę s tj  śnieg w dniu wczorajszym 
w okokicacn Żywca, który grubą warstwą pokrvł 
okoliczne szczyty gór.

— W Lionie w związku z panującym ty­
fusem zsrejestrowanu 21 aowycn wypadkó" za­
chorowań oraz 4 zgony. ,



JLJU LLJU L y LJr M JLJUL1 Nc. 276 (1323;

Konfekcja męska 
Bielizna

Trykotaże
Palta

Śniegowce
lioce

Wojskowe 2  edroczenia

Spożywcze M ick iew icza  13. 
Sprzedaż dla wszystkich.

Personel W ileńskiej Filji Polskich Zakładów  P H I L I P S A  w y rr is  najgłęb­

sze współczucie kierownikowi swem u Panu Inżynierowi

I I
z powodu przedwczesnego zgenu Jego brata.

3931

Na Białejfusi Sowieckiej wre w&ika domowe.
Pom yślne utarczki partyzantów z czerwo.iem l wojskami.

N ocy o n eg d a jsze j p laców ki K. O . P  u n a  o d c in k u  g ra n ic zn y m  R v b 'e ż e  wieże 
zaa la rm o w an e  z o s ta ły  g ę s tą  s trz e la n in ą  o ra z  o d g ło sam i w alki, toczącej się  po 
s tro n ie  sow ieck ie j. J a k  się p ó źn ie j w yjaśniło  o d d z ia ł b ia ło ru sk ich  p a rty z an tó w , 
pod  d o w ó d z tw em  b y łe g o  o fice ra  arm ji ca rsk ie j k p t  A n to n ieg o  M o ro za  sto czy ł 
k rw a w ą  bitw ę z g ran ic zn ą  s tra ż ą  so w ieck ą . W alka trw a ła  b lisk o  d w ie  g o d zin y . 
P a rty zan c i co faęii eię d o  oko licznych  lasów  p o zo staw ia jąc  k iln u  zab itych  o ra z  
unosząc z  so b ą  rannych  to w arzy szy . P o  s tro n ie  wojsk sow ieck ich  są  rów nież  
s tra ty  w ludziach.

Z azn aczy ć  n a leż y , iż w y m ien io n y  o d d z ia ł p a rty z an tó w  p rzed  ty g o d n iem  
w y sad z ił w p o w ie trz e  sowJecki rk ła d  am unicji w  m. M orkach i w y k azu je  w iele 
ak ty w n e j działa lnośc i w  w a lce  z  w ładzą sow iecką.

Sfery gospodarcze przeciw p. Woldemarasowi
Dyskusja Izby Przem ysłowo-H andlowej w Kownie.

KOW NO, 30.11 (A te). W czoraj odbyło  się posiedzenie k b y  H andlow u-Przem yiło­
wej, k tó re  m iało  bardzo interesujący przebieg. Szereg mówców w ostrych słowach kry­
tykow ało politykę gospodarczą rządu W cidem arasa oraz wyraziło pogląd, że stan  eko­
nom iczny Litwy jest rozpaczliwy. Z jednej strony  s>ła nabyw cza ludności zm niejsza się 
z każdym m iesiącem , z drugiej zaś strony  h?dność jest gnębiona podatkam i.

W szczególności przem ysł litewski jest bliski upadku, gdyż W oldem aras zawarł 
trak ta t handlowy z Niemcami, k tóry  wydaje Litwę na pastw ę przem ysłowi niem ieckiem u. 
Mówcy zarzucali rządow i, że przypatruje sfę bezczynnie zam ieraniu życia gospodarczego. 
W odpowiedzi na te  zarzuty prezes izby Dobkiewlczjus zapewnił zebranych, że rząa 
W oldem arasa m a już dawno opracow any i przygotow any p rog ram  ożywienia życia go ­
spodarczego, nie m ógł go on dotychczas wykonać, gdyż m iał inne ważniejsze sprawy 
do załatw ienia.

l u i h  d iie ise tio le c u  p o ic h m a z iw tL
P iszą ra m  z O strow i Mazowieckiej:
Przez dwa dni uniegte, 28 i 29 listo­

pada r b. Szkoła Podchorążych w K om o­
rowie pod O nhow ią M azowiecką obchodzi­
ła dziesięciolecie swego istnienia. U roczys­
te ść rozpoczął apel i capstrzyk, poczem  
odbyła się akadem ja, podczas której p rze­
mówienie w ygłosił ks. biskup B andurski, 
nastepnie produkow ał się chór podenorą- 
żych 1 odegrano „N oc Listopadową* Stefa­
na Felsztyńskiego.

W drugim  dniu uroczystości, po  po ­
witaniu przedstawiciela p. Prezydenta. 
Rzeczypospolitej, nastąpiła m sza p o łow i z 
kazaniem  ks. biskupa B andurskiego, defila­
da oddziałów, poświęcenie kam ienia wę 
glelcego pod pom nik, ufundow any przez 
m iasto  O strów  M azowieckr, dalej odpraw a 
warty belw edeiskiej, k .ć ra  wyruszyła do 
W arszawy, odsłonięcie tablic w saH h o n o ­
rowej S tk c ły  i obiad żołnierski. Podczas 
uroczystości odbył się zjazd d  wychowan­
ków  Szkoły

l t r a t w  P o w s i in e j  w y s i i u  Kra- 
ei w Poznaniu.

ff.Ha I-iii TarjJw N l u n t
Interwencja rządu w sprawie ofi­

cjalnego sprawozdania.
Jsk  sfę dowiadujem y, Kom itet W yko­

nawczy Pierw srych Targów PóJn<cuy-h, 
jsk  również M agistrat n W ilna, k tóry  jest 
wobec władz odpow iedzialny za tę udaną 
zresztą nadspodziewanie im prezę dotych­
czas nie m ogą sporządzić oficjalnych sp ra  
wozdań, a to  wobec bierności i:e strony 
końtrahentki K om itetu Polskiej Ligi G o s­
podarczej w Wai izaw ie, której reprezentant 
w Kom itecie Targów  i sekretarz generalny 
prof. Stefan Rudziński n ie . przedłożył do­
tychczas cyfrowych danych I nie wyliczył 
się z sam  zarów no rozcnodow inych  jak i 
dochodow ych w dziele crgfnizacyjnym  
Targów .

W ślad za tem  dow iadujem y się, iż 
wobec dw ukrotnej interwencji w Kom itecie 
organów  nadzorczych w postaci Ministerstw 
Przemy* łu  i H andlu oraz Skarbu prezes 
K cm itetu W ykonawczego p. prezydent Fo 
iejewski w ystosow ał przed kilku dniam i do 
p. Rudzińskiego odpow isdniej treści list

przynaglający do złożenia spraw ozdania IJ 
wyliczenia się z obrotów  gotówkowych. J

Z  obow iązku dziennikarskiego zano­
tować wypada, iż przedstawiciele P . L. G. 
pp. Rudziński Stefan i in i. O rski Stanisław  
pozostaw ili po sobie w Wiluie n iepochleb­
ną opinie, wbrew ustalonej renom ie w pań ­
stwie reprezentow anej przez siebie organi­
zacji, k tórej zarząd stanowi iu ź ie  g rono  
najpoważniejszych działaczy gospoaarczych 
i politycznych stolicy.

Sm utne afr prawdziwe.

T e a t r  „ t ł 3w j a “
S a n  Klubu Kolejowców 

(D ąbrow skiego 5)
D ziś! otwarcie sezonu
„Servus Wilno".

Na czele zespołu słynne artystki warsz.
tea tru  „ M o r s k i e  Okou N e l ly  

H®rt«n, St. Nowicki, z. Wilcz- 
: kow ski, Au. L eliw a, Hel. Halintez i In. 
Codzien. 2 Dr*edstaw. o  7 30 I 9 3u w. 
Bilety o d /ł .  1.10 do z ł .5.10 w hurtowni ty­
toniu Mickiewicza 6 i od g. 6 w kasie teatru.

Z Reduty.
%Kordjan* Juljusza Słow ackiegc
Za każdym razem , gdy widzę na Sce­

nie którąkolw iek z dzieł poezji naszej z 
okresu  niewoli, z buntu przeciwko tej nie­
woli zrodzone, gdy słucham  płynącego ze 
sceny żywego słow a, nabrzm iałego treścią, 
dziś już oderw aną od podstaw w spółczes­
nego życia polskiego— szuaam  wtedy n o ­
wego dla siebie miejsca, stanow iska, z k tó ­
rego patrząc mógłbym  otrzym ać w w arun­
kach obecnych tę sam ą ilościow o, na wa­
gę sum ę wzruszeń i wrażeń. O takie m iej­
sce przew ażsie dość trudno, jeżeli odrzucić 
a  priori historyczny puak t widzenia i szu- 
k tć  z dziełem  bezpośredniego, żywego kon 
taktu. T o  też daje slą odczuwać w śród o - 
św ieconego m ołeczeństw a potrzeba, prze­
w artościow ania w artości", odziedziczonych 
po przodkach „zrudzonych w niewoli, o 
kutych w powiciu", potrzeba rewizji w łas­
nego stosunku do literatury  naszej wieku 
XIX i początków  XX, a zwłaszcza do nie­
których „reprezentacyjnych" dzieł z tam ­
tego ekranu. Odbywa się to  raczej pry­
watnie niż publicznie, gdyż publiczność 
stereryzow ana je?* tym okrzykiem : „świę­
tości nie szargać", i nie wdaje się ani w 
bliższe rozpatryw anie dom niem anych „świę 
tości" poetyckich, ani nie bada na trzeźwo, 
na czem ow o „szarganie" w hściw ie po ­
lega.

Oczywiście—zaraz przychodzi n s mvśl 
podjęta przed k illu  laty przez p. J . N. Mil­
lera rewizja sądów  o „Panu Tadeuszu", 
wciąż jeszcze budząca echa oburzenia, — 
w tym wypadku przeważnie słuszne i u- 
spraw icdliw iote.

Ale tutaj chodzi o  coś innego, o  n ie ­
liczne zreszią dzieła, z która.mi obcuje się 
dziś także za pośrednictw em  teatru. D o tych 
pąleży właśnie Słowackiego „K ordjan". 
Utwór ten w wydauiu książkow ym , a w 
kształcie widowiska scenicznego— to dwie 
różne rzcczy jodm iennych  wymagające kry- 
terjów, bo  1 naczej aziała on  na p iych iaę 
czytelniku, inaczej na odczuwanie widza.

„K ordjon" w czytaniu działa prze- 
pew szystkiem  swemi wartościam i estetycz­
nej natury: poezją, polotem  i potęgą w ier­
sza, subtelnością wyrazu — słow em , działa 
pięknem  niezależnem  od tem atu , nabrzm ia­
łego sokiem  m inionej aktualności, w spół­
czesnych Słowackiem u zagadnień politycz­
nych i psychologiczno - społecznych. W 
czytaniu p itrjo ty czn a  treść utw oru, jego 
jkcja  odsuw a się na pian dalszy i wyo­
braźnia karm i się nieuchw ytnem i wizjami 
przeszłych sDraw. W teatrze dzieje się od­
wrotnie: na pierwszy p ’an występuje d ra­
m at, dem łann , intencje i uczynni, a n?e 
wzruszenia im towarzyszące w du*zy osób 
dram atu, nie form a wycyzelowana tych 
wzruszeń i refleksyj.

A( dram at K ordjans, należący ongiś 
do zag-dnień, nurtujących um ysły  i dusze 
kilku pokoleń, jak po części d ism st Kon­
rada, jak dram at ludzi z „W esela* utracił 
w wolnej Polscs ostrość swegc. konfliktu; 
nie trafiają grom y jego w struny  tak on ­
giś boleśnie naprężone, w struny dusz 
polskich. Nie leżało zaś w Intencjach poe­
ty zespalanie w łdeologji utw oru spraw , 
zagadnień cgolno-ludzkicb, k tó re  w ró ż­
nych postaciach pow tarzają s!ę w dziejach 
ludzkości; K o tijan ó w  dziś u nas niem al 
Obiit Cordianus, natus est... obyw ttel Rze­
czypospolitej Polskiej, j

Teatr, k tó ry  jest jedną z form  nieu­
stającego w biegu swym życia, k tóry  dzię­
ki dynam ice, bęiącej is to tą  jego, ożywia, 
zbliża na odległość ręki rzeczy dawno, zda 
waćby sfę m ogło, m inione i przeżyte— nie 
jest w szakże tak  wielkim cudotw órcą, by 
wskrzeszał zjawiska, z których dusza cdle 
ciała. O n m oże jedynie budzić z letargu i 
rozpłom ieniać tlejące w nich Iskry, wywo 
ływać z m roków  odległości rzeczy zapom ­
niane. lecz żywe. I m oże też g»lwsnizo 
wać, czyli dawać złudę, pozór życia. Tak 
”  Polsce w spółczesnej tea tr gilw snizuje 
„K i.rdjana* i „W esele"...

( MTał być „K ord jan" narzędziem  walki 
Słowackiego z Mickiewiczem, walki na
serca o  ideę dla Polski 1 Polaków. Miał 
być antytezą „D ziadów ". W tern starciu 
Słowacki przegrał. W porów naniu z K on­
radem , K ontjan traci niema! wszystko. W
c e li . k lasztoru  p o b s ty ijsń sd e g o  Konrad 
osiągnął wyżynę, z której K ordjan na
szczycie M ont-Blanc wydaje się dzieckiem ^ 
W porów naniu z nieśm iertelnym  kochan 
ktam G ustawem , jest bohater Słow ackiegc 
naiw nym — sentym eniasnym m łodzieńcem , 
c  czem świadczy np. scena z Laurą. ( K o r­
djan za bardzo w rósł we w spółczesność, 
za bardzo obsiadła g > ziemia lochów ka-
tedialnych, by m ógł w oczach po tom ności 
ostać się ,posągiem  człow ieka ca  posągu 
św iata", a choćby na wolnej ziemi ojczy­
stej K oH jan— to jeden z  tych „up io rów  
krzyżowej m ęki" N arodu, przeciwko k tó ­
rym  W yspiański „n ió sł nienaw iść p a lą c ą " ..

I c tóż scena, a  na niej żywi ludzie 
aktorzy, pow tarzają, przeżywają w naszej, 
widzów, obecności tragiczne gesty i stew a 
uczestników spisku koronacyjnego. P rze­
żyw sją, by nas wciągnąć w o rb itę przeżyć 
twórcy. P o  c o ? .. Po  co m am y patrzeć 
znowu w tw arz nieszczęścia, w oczy zmo­
ry, duszącej tyle pokoleń? Nie budzi ona 
już lęku jak v'yg*isły wulkan.

Reasum ując powyższe uwagi, które, 
gdyby m iejsce pozw alało, ntożnaby rozw i­

nąć obszerniej i do  których wypadnie mc 
że pow rócić jeszcze przy innej sposobności 
— d o c h o d y  do w niosku, że „K ordian 
zachow ując cwe m ie]V e w historii litera­
tury, zachowując wartości artystyczne, jako. 
dzieło poetyckie, stracił po odzyskaniu 
niepodległości silę zapalającą jako utw ór 
sceniczny i ze sceny nie wywołuje oddźwię­
ku w psychice zbiorow ej, nie m oże wywo- 
fcć pom im o całej energii, jaką rozoorze- 
dza i włożyć w jego ioscenizsrję m oże 
teatr.

A Reduta wiele tej energji w „K or- 
d jrn a "  w łożyła, p rzedtw szystsiem  dzięki 
O sterw ie, k tóry m ocą swego fascynującego 
talentu galwanizował bohatera trggedji. Dc- 
ru sry ł i ukazał ham fetowe pierw iastki tej 
osobliwej duszy. O czarow ał znowu m uzy­
ką recytow anego wiersza, w strząsnął do 
głębi bólem  ludzkim w sce rie  więziennej.

Ta scena najgłębsza w całym dram a­
cie, pom ijająca patrjotyczne aktualności, a 
dotykająca odwiecznej s?raw y stosunku 
człowieka do byty i niebytu, pozostaw ia 
niezatarte wrażenie. Tu Słowacki w zniósł się 
na wyżyny rnyśli 1 jednocześnie sięgnął 
spojrzeniem  do dna duszy człow ieża, 
postaw ionego w obliczu nieuniicnionej 
im ierci i pożądającego tajem nic przedłużę 
cia egzystencji swej jaźni, a chcćby cienie 
lej poza śm iercią. „T o dziwne — mówi 
K ordjan ,— że jakczłowiek tonący w rozbiciu 
chwytam  się każdej słom ki... szukam  prze 
żyć s ie b ie " .^  \

Będzie wjęC żyh.. w im ieniu róży. 
wyhodowanej przez księdza, w imieniu 
dziecka, które ortiszczone zostanie jego 
im ieniem .(Przejm ujący sm utek tych refie- 
ksyi czrowieka, zapatrzonego w otw ierają­
cą się przed nim  m ogiłę wyraził O sterw a 
bez krzty sztuczności, czerpiąc bezpośred­
nio w y r i i  dła tych uczuć metylko z p o ­
kładów w łasnego artyzm u, ale przedewszy- 
stkiem z t  źródła duchowego. -

Wielki książę K ossfan ty  w in terpre­
tacji Chmielewskiego — to  nowa kapi­
talna kreacja niezwykle bogatej indy­
widualności tego artysty  W rażenie, jakie 
wywarte, scena na piacu Saskim  i w poko­
ju na zam ku królew skim  trzeba zapisać 
bociej wyłącznie na poczći jjgo  gry. Inni 
wykonawcy mniej Iud wiecei popraw nie 
wywiązali się z trud  nych niekiedy ról.

Inscenizacja „K ordiana" — to  dla 
każdego teatru nieładu zadanie. Rozwią­
zano je w Reducie za pom ocą częściowego 
użycia koter, co pezw oliłc na - soybką 
zm ianą dekoracyj, znacznie uproszczonycn. 
przecież podkreślających dobitnie tło  p o ­
szczególnych scen.

Prem jerę poprzedziło słow o w stępne 
orof. Pigonia, który  k ró tko  a wnikliwie 
scharakteryzow ał znaczenie utworu na tle 
epoki i jego późniejszy wpływ na pewne 
dzieła poezji polskiej.

Taaeusz Łopa.ewski.
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jest wygodna i elegancka. Zamówienia na 

dalsze podrożę preyimuje tele*on 373.

Jan Bułhak
A K T Y S T A - F O T O  G R A F .
Jagiellońska 3, telefon 968, przyjm uje 

od gcd*. 9— 6 370

O Powszechnej Wysra wie Krajowej w 
Poznaniu (m aj— wrzesień 1929 r )  g łośno 
jest w Pclsce i poza jej granicam i. O d 20 
przeszło miesięcy rozpoczęto  w stolicy 
W ielkopolski, dum nie tytułującej się dziś 
jeszcze „stohczn*m  m iastem  Poznaniem " 
szeroko pom yślane i nader energicznie 
prow adzone prace organizacyjne 1 technicz­
ne. Prace te, jak każdy zresztą śm iały i ua 
wielką sk rię  zakrojony czyn, spotkały  się 
zrazu z pewnym sceptycyzm em  ogółu  spo­
łeczeństwa. Nie zniechęciło to  jednak tw ór­
ców Wystawy. Zabrali się do dzieła z całą 
energją, a nadew szystko z w ia/ą, że i w 
pracy pokojow ej s:ać P olszę na dor bek, 
jakiego nie potrzebuje sic wstydź, ć wobec 
swoich 1 wooec obcych. Ta wiara, ten en­
tuzjazm , dzielnie w spierane przez dokład­
nie szczegółowo przygotow any plnn pracy— 
spraw iły, że po re k u  od  rozeoczęcia dzie­
ła, W ystawa—króra zw ano detnd „UKOcha- 
nem  dzieckiem miasta P oznania*— stała s!ę 
przedm iotem  zainteresow ania całej Polski, 
i zaczęła siawać się, skutkiem  grem ialnego 
zgłoszenia udziału całego crafu—n a p ra rd ę  
i Pow szechną  i Krajową Wystawą dorobku 
polskiego za 10 lat niepodległego życia.

T ak więc inicjatywa i wytrwała praca 
W ielkopolan dopięły swego l go celu: u- 
w ierto n o , że tam , w Poznaniu, „coś robi 
się* i „zrobi się" .

' D o ostatecznego cela W ystswy— p o ­
kazania w Poznaniu wszystkiego, co 
Polska zrobiła w ciągu 10-eiu lat— idą o r­
ganizatorzy Wystawy całą siłą pary. Bu­
dowle trw ałe 1 tymczasowe wznoszą się na 
terenach Wystawy w iście 3m eryk»ńskiem

tenwifc: pośpiesznie, lecz planowo, syste­
matycznie, bez gorączkow ego zam ętu, wy­
tw arzanego tak  często, niestety przy o rg a­
nizowaniu różnych im prez w Polsce. Już 
s a n e  Drace przygotowawcze do W ystawy 
są pokazem  t i g . ,  jak m ożna w Polsce 
pra:ow ać przy należytej organizacji pracy.

Równolegle z p racą  w ew nętrzną idzie 
propaganda W ystawy. P row adzona jest od 
20 tu miesięcy w niesłabnącem  tempie. 
O rganizatorzy Wystawy cenią należycie 
znaczenie propagandy i um  eią w ten sp o ­
sób  ją  przeprowadzić, by wszędzie w P o isre  
i poza Polską, w iedziano o  tern, co i jak 
w Poznaniu się robi. W ystarczy nadm ienić, 
że dzieło propagandow e wyraża się już w 
dobie dzisiejsze tsk iem i cyframi, jak: 150 
tys. rozplakatow anych attszów, 5 mii. roz 
po wszech słonych naiepek pa iisty, kilka 
tysięcy rozesłanych kom unikatów , artyku­
łów  i ilustracyj, 100 tys. rozpowszech nto- 
rych  egzem plarzów organu P. W. K. — 
„Echa Powszechnej Wystawy Krajowej", 
w reszcie— w postaci kom unikatów  rad io­
wych i oropagandy filmowej*).

Kuiminacyjoyrn 'ednak, jaz  dotych­
czas, m em entem  propagandy był świeżo 
odbyty (25 b. ro.) zjszd dziennikarzy w 
Poznaniu, o którym  donosiliśm y w „Kur- 

j jerze" Zjazd dał zebranym  przedstawicielom 
‘ prasy  polskfrj żywą K ustiację do tego, co 
dotychczas wiedzieli o  norzynaniach o rga­
nizatorów  P. W. K. Tym , z pośród zebra-

*) Wobec tyLh cvfr, ilustrujących wysiłek 
iropagandowy P. W. K. icm Jjskra tej występu- 
je niesamowite wprost n>edcięsiwo propagandy 
Targów Północnych w Wilnie, skutkiem c«p,o  
stracono tak cenną ck-izję zareklamowania Wil­
ia  i jtg wysiłku .wórezego wobec Europy i 
Polski Przecież o Targach Północnych nie w ie­
działa na~:»et prasa warszawska, a n.awlefe i to z 
tru Jem zdob, te informacje posiadała -prasa wf- 
łedska.

nych, którzy byli poprzednio  na  terenach 
P, W. K. zjazd nasunął szereg refleksyj o  po­
stępach pracy. °oniżej podajem y garść 
wrażeń z tej ciekawej i celow o zorganizo­
wanej wycieczki. \*# ft

Po przyjeździe w godzinach dość ram  
nych do Poznani* (p rzed— 7 ą rano, a więc 
— jak w listopadzie.— o świcie) p o  zakoń­
czeniu,a raczej przerwaniu wywczasów w od­
staw ionych na boczne tory  specjalnych, dia 
dziennikarzy przezuaczonych, „sleepin­
gach", w .eszcie po śniadaniu na dworcu, 
co w szystko razem  wzięte nie trw ało dłu­
żej, jak do 9-ej rsn o , —  o k o ło  150 przy­
byłych przedsti iwicieli prasy udało  się w 
au tobusich  na niezbyt zresztą odległe te­
reny wystawowe. Dodajm y, że do m aia ro ­
ku przyszłego będzie wykończony jpecjal- 
ny „w ysuw ow y" dworzec, co pozwoli przy­
jeżdżającym w tym czasie do Poznania 
wprc&t z dworca wstępować na Wystawę. 
Jes t to , o iron jo  losu, dawny „cesarski"— 
Wilhelmowski dworzec, przerabiany obec­
nie gwc-H wygody wszystkich wolnych, a 
zjednoczonych Polaków.

Pierwszym budynkiem, jaki rzucę się 
w oczy zwiedzających tereny wystawowe— 
jest duża. m asywna i wybitnie brzydka 
„W ieża G órnośląska*— wybudowana jesz­
cze przez Niemców, a użytkowyw ana pod­
czas dotychczasowych T argów  Doznańskich. 
Tkwi w śród wybuaowanych ju t całkowicie 
obszernych gm a.hów  t. zw, „terenów  
W schodnich". Do nich właśnie dojeżdżają 
autobusy

W ysiadam y. Przy wyjściu, wyhończo- 
nem  już prawic całkowicie, c teka ją  ns go­
ści reprezentanci Dyrekcji Wystawy z p. 
W achowiakiem i inż. S łońskim  na czele.

G rom ada zwiedzających dzieli się na 
grupy, sk u p u jąc  się około poszczególnych

przewodników. Z aczynt się „m arsz przez 
Wystawę*.

W chodzim y do długich drewnianych 
hall‘ów, w ykończonych prawie zupełnie na- 
zewnątrz, jeszcze ber sto isk  i urządzeń we­
wnętrznych. A rchitektura gm achów prowi 
zorycztych  Jest p rosta  i li tylko praktycz­
ne celo m ająca na względzie. Niemniej 
azczęśliwe i estetyczne rozw iązanie niektó- 
rycł zagaanień architektonicznych w zbu­
dziło ̂  w sw oim  czasie pochlebne oceny 
prem jera B artla — niepośledniego znawcy 
tych rzeczy. Oświetlenie w h tlPach boczne 
lub z  óry —  dostateczne.

Tutaj ma się mieścić przem ysł tkec- 
ki, tu chemiczny, tsm  znow u snożywczy, 
m etaiow y,elektrotechniczny, budow lany— i t. 
d. w yjaśniają przewodnicy.

Podają cyfry, udzielają informacyj 
szczegółowych. Dowiadujemy się. że zrajo- 
wość wystawy (br«j"o»wść nie w rozum ie­
nia analogie/nem  io  takiegoż p o jed a  dość 
znanego w Wiinie) będzie zachowana cał­
kowicie i że przem ysł zagraniczny, m im o 
zgłoszonych kuszących prcpozycyj, nie z e ­
stal dopuszczony na  Wystawę.

Z wielkich, wydłużonych hall ów  prze­
mysłowych, z których je-ten posiada o so ­
bliwość akustyczną: echo sześciokrotnie 
pow tarza wykrzyknięte w tej budowii zda­
nie, wchodzimy na place wystawowe, na 
których w ybudow ano liczne pawilony po- 
siciególnych  większych firm i instytucyj. 
W iJzim y między innymi budujący się p s- 
wilon Państwowego Eanku Rolnego, pawi­
lony wielkich brow arów , wytwórni maszyn 
i t. d. S te /eg  m aszyn i urządzeń przem y­
słowych będzie funkcjonow ał n« Wystawie, 
gwoli tern lepszego zobrazow ania pracy.

Naogół, należy zaznaczyć, że twórcy 
wystawy biją na jzinajw iększą natura l­
ność i wyrazistość pokazów. Chcą uwydat­

nić dynam ikę pracy, i zobuzów ać tętno 
życia gospodarczego. Te, ze wszech miai 
celowe tender cje, znajdują między innvm i 
zastosow anie w dziale rolniczym  W ystawy. 
Tam bowiem, pcza lokalam i, k tó re  zosta­
ną zajęte przez organizacje rolnicze, przez 
ogrodnictwo, leśnictwo, ł^Viiectwo, prze­
m ysł rolny, m leczarstw a, jajcz^rstw o—b?, 
akwarium nawet i dział inform acyjno n a­
ukowy z zakresu produzeji zwierzęcej. — 
urządzono szereg małych pól dcswlaaczal- 
nycn, na których są  już, lab będą zasiane 
nasiona zbożowe, buraków  cukrowych, s a ­
dzonki zletnnkcznne i t. d Polskie n as io ­
na były już wystawiane na targach m ię­
dzynarodowych — krajow ych i zagranicz­
nych i w? budziły poważne zainteres owanie 
rolników  krajów zachodnic-earopejskich

Dział hodow lany będzie m iał buoo- 
wie na znsczne Ilości koni i b y d k . Stajnie 
znrPeszczą 700 koni, o b o r y - -600 szt b y d ­
ła i 400 owiec; nie zaDom niano i o  chiew- 
kach dla nierogacizny (d!a 350 okazów).

Dla pokazu żywego Inwentarza zbu­
dow ano specjalną urenę z trybunam i na 
4.000 miejsc. Tam  będą się oabyw«>y p o ­
pisy i konkursy hodowlane. P rzew idziano 
szereg nagród  i preinij.

Jedyną wadą, jaką m ożna zarzucić o r ­
ganizatorom  działu rolniczego jest *» o k o ­
liczność, że mieści się on na a ren ach  za­
chodnich Wystawy, odległych od grupy, 
stanowiącej tereny w schnanie, a więc i od 
centrum  m iasta— o oko ło  3 kim. (P rzeby­
wamy je autobusem  w parę m inut). Udo­
skonalone środki kom unikacyjne i 3 m o­
sty, łączące 2 grupy terenów  w jedną ca­
łość, pozw olą na stosunkow o ła 'w e przedo­
staw anie się z jeanych na drugie i to  bez 
dodatkowej koatro ii kart wstępu. Jąśli sobie 
przypom nim y, że naprz. K olońskr Wystawa 
Prasow a z r . bieżącego była rozrzucona
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lionjunktury lniane.
Umieszczamy pon.fej artykuł p. St. Brzo­

stowskiego w tak dzisiaj aktualnej sprawie 
lnitrskiej. Niewątpi-my, że szerokie om ow iem .i' 
zagadnienia przyczyni się do -ySwietlenia ’ 
Meregu pioblematów, przeto otwieramy łamy | 
naszego pisma dla dalszej wymiany zdali.

Urzędujący obecnie w W ilrie p. L 
Regulski wygłosił w Wilefisklem Tow, Rol- 
niczem w dmu 15-go b. m. referat pod ty­
tułem  „Rola lnu w państw ow ym , dzielni­
cowym i regionalnym  program ie gospodar­
czym*. Referat ten został następnie stresz­
czony w N-rze 264 „K urier? W ileńskie­
go", wreszcie w dniu 29 b. m. zosta ł on 
znowu wygłoszony przez p. Regulskiego 
na posiedzeniu Wojewódzkiego Komitetu 
Regionalnego.

Największe zło. jakie spow odow ał tym 
referatem  d . Regulskij polega nie na tem, 
ie  wygłosił on  swój referat n a  konferencji 
fachowców, gdzie znalazł o n  należytą ocenę 
ile polega to  z ło  na tem , ie  referat ten 
dostał się do naszej prasy („K urjer W1) “ 
Nr. 264) f i e  skutkiem  tego może on  w 
skutkach swoich wprowadzić w błąd opibję 
szersza, o  ile argum enty referatu nie będą 
właściwie cśw letionem i w tejże prasie.

je s t  więc rzeczą niezbędną o  tezach 
p. Regulskiego pon ówić na tem  miejscu.

Punktem  wyjścia rozum ow .ń  p. Re­
gulskiego są  cyfry. Na tych danych liczbo­
wych opiera p. Regulski rozum ow anie 1 na 
ich podstawie dochodzi on do nowych 
wniosków. T o  rozum ow anie dają mu liczby, 
o k reśk jące  przeciętny dochód z 1 ha za- 
siei u na teren ie woj wileńskiego. D ochód 
ten dla ziem iopłodów , z wyjątkiem lau  i 
ziem niaków , jest, zdaniem  p. R.t ujem nym  
t. j. daje on  rolnikow i stiły  deficyt (żyto— 
95 zł., jęczmień— 11,4 zł., ow ies—66,4 zł. 
nu 1 ha). Skąd te dane? W referacie okre­
śla je p. R jako przeciętne za okres 1922 
1927 roau , « interpelow any na konferencji 
regionalnego kom itetu ,— czy dotyczą te cy­
fry wielkiej własności, czy drobnej, czy są 
ogólnej, —  objaśnił, i e  dotyczą w łasności 
drobnej. W wyniku tego rozum ow ania—len 
jako jedyna roślina, dając, rolnikow i zysk,— 
zasługuje na pow ażne traktow anie. Nie 
kw estjonuiąc bynajm niej rentow ności wogó- 
le uprawy lnianej, —  należy jednak stw ier­
dzić, że przytoczone orzcz p, R cyfry, są
0  tyle n iem iarcdajue, że nie odpow iadają 
one obecnej rzeczywistości. Być może, że 
w 1922 roku , jako  bezpośrednim  po wojnie, 
wyglądał w rolnictwie bilans ujem nie, i że 
budżet drobnego rolnika stabilizow ał się 
oooiainio dopiero  w m iarę stabilizacji n a ­
szych stosuukćw  pow ojennych w rolnictwie, 
być może, że przeciętna cyfra między cy­
frą lat zniszczeń pow ojennych, a rokiem  
1927 w W ileńszczyźnie nie wypadłaby do ­
brze, jednakże odkąd się używa statystyki 
rolnej dla o k reśle ria  program u na przysz­
łość, to naieży przyjąć pod uwagę stan  <?- 
be cm , faktyczny. Wbrew panu R. dochód 
z 1 ha  zasiewu na terenie woj. wileńskiego 
W drobnej w łtsnoścf m e je s t  u jem n ym .

Nie jest on ujem nym  i w innych 
dzielnicach Poiskf. Pow ołać się tu należy, 
jeśli cnodzi o  teren całego państwa, —  na 
prace społeczno-gospodarcze Wydziału e- 
konom iki drobnych gospodarstw  wiejskich 
w Państwowym  Instytucie naukow ym  go­
spodarstw a wiejskiego. (Część I, „B adania 
nad rentow nością gospodarstw  w łościań­
s k ic h 1). Specjalnie z rś  dla Wileńszczyzny 
potwierdzenie tych stosunków  znajdujemy 

w nader sum iennych i skrupulatnych ba­
daniach statystycznych, dokonanych przez 
Związek Kółek Rolniczych Ziemi Wileńskiej, 
wyjjik bauań widzieliśmy r.a w ykresach, 
podanych na W ystawie Regionalnej w 
Wilnie, a sprawdzić je m ożna i obecnie w 
Zsrząazie Kółek Rolniczych. Znajdziemy 
tam  pocieszające dane, że i n .s z  drobny 
rolnik, m im o ciężkie w arunki gospodarcze
1 niski stopień kultury roinei, um ie p raco ­
wać bez deficytu rolnego, że więc i w tym 
względzie odpada argum ent używany przez

przeciwników reform y ro lnej, o  groźącem  
wygłodzeniu ludności w państwie w razie 
przejścia ziem i do rąk  drobnych posiada­
czy. Pom ijając jednak tę dygresję agrarną, 
stwierdzić należy, że nie udsl się panu R. 
argum ent, te  tylko len .n ie  daje deficytu w 
rolnictw ie.

O kreślenie rentow ności uprawy lnu 
rów nież nie jest u p« R. ścisłem. Urodzaj 
w Ziem i W ileńskiej siem ienia in 'anego na 
1 ha  określa pan . R. na 3,9 kwin­
ta la , o raz  urodzaj słom y lnianej na 20 
kwintali t. j. w wadze przedwojennej — na 
23 pudy siem ienia i 120 pud. słotny. Cyfry 
nie są  słuszne, przeciętny bowiem urodzaj 
siem ienia m*ray tu — 3.5 kwintala, a u* 
rodzaj s !om y — 17 kwintali od  ha. Że u- 
rodzej słom y należy u n as  traktow ać w 
cyfrze 17 kwintali przeciętnie —  m am y na 
to  dość dowodów. Cyf-y te potw ierdził już 
jeden z rolników , k tóry  w „K ur. WI1,“ , p i­
sząc o  referacie p. R. krytycznie określił 
na 17 kwmtali ten urodzaj. Oczywiście jest 
k> urodsaj nieduży, są  pojedyncze w ypad­
ki, gdzie ryfra ta  jest znacznie- wyższą, i 
pow inna ona być wyższą, ale n iestety  m a­
my przeciętn ie  u nas w woj. wileńskiem 
tylko 17 kwintali słom y lnianej na 1 ha. 
Przyczem Wiga ta  dotyczy słom y  lnianej 
niem oczonej lub nieroszonej, gdyż w?g«
■ t  po  wyroszeniu lub wymoczeniu jest jesz­
cze m niejszą o  20 do 25 proc. pierw ot­
nej wagi. Również cenę zarów no siem ie­
nia, jak i słom y lnianej podaje p. R. nie­
właściwą. C ena 72 zł. za 100 kilo siem ie­
nia ln ianego nie jest właściwą, ro ln ik  sprze­
daje to  ai&inię u nas po  55 zł. przeciętnie 
(wyjątek stanow ią nasiona lniane na w iosnę) 
Za słom ę lai. nr nikt u nas rolnikowi nie 
da przeciętnie 30 zł. za 100 kiio. Cena 
słom y lnianej zależna jest przedewszystkiem 
od gatunku słom y

Za gatunek pierwszy w słom ie ln ia­
nej uważa tą  jest słom a, m ająca nie mniej 
65 cent. długości (nie licząc korzenia i 
rozgałęzień górnych łodygi) i taka słom a 
cenioną być m oże po 24 zł. za 100 milo. 
G atunek drugi słom y (od o5 cent. do 55 
cent. długości) tańszym  jest o 20 proc., 
gatunek trzeci — poniżej 55 cent. — jest 
b. m ało  wartościowym . O tóż, pizyjm ując 
nawet, że rolnik ma zbiór słom y lnianej 
w 50 proc. gatunku, pierw szego i w 50 
proc. gatunku drugiego, — m oże on  li­
czyć na cenę przeciętną 22 zł. ra  100 kilo, 
a nie na te 30 zł., k tó re  m u proponuje 
w swoim  referacie p. R. Łącznie otrzym a 
rolnik w artość urodzaju lnianego na 1 ha: 
za 3.5 q. siem ieni?, licząc nawet po 60 
i ł .  za X  q. f  za 17 q. słom y po  22 z ł. za 
1 q. — dochód bru tto  584 zł. I!e w yno­
szą koszta produkcji — określić ściśle 
trudno. W każdym jednak razie nie o d p o ­
wiadają one  cyfrze, podanej przez p. R 
Przypuszczalnie w ynoszą one  350 zł. na 1 
ha., r ie  licząc nawozów sztucznych. Jest 
więc len niewątpliwie rośliną zyskowną, 
jednak nie należy łudzić rolników  horos- 
kopa.n* zbyt ró iow em i.

W referacie swoim , przy obliczeniu 
zycków, k tó re  będzie m iało rolnictw o n a ­
sze w razie rozszerzenia plantacyj Imanych 
w Polsce nfe teren około  30G000 ha, co 
propaguje p .R . (obecnie m am y 100 tys. ha), 
oblicza ten zysk p . R. w ten  sposób, że 
przeciętną cenę w łókna lnianego podaje w 
sum ie 7 funt. sterl. za 100 kilo, t. j. 70 f. 
steri. za 1 tonnę w łókna, przyczetn zazna­
cza p. R. w referacie swoim , że jest to 
cena b. niski , gdyż ostatnio w ynosiła ona  
zgórą 100 funt. steri. za 1 tonnę w łókna. 
Mimowoli przychodzi nam  na myśl przy­
słowie o dzwonie, k tóry  k toś słyszał, ale 
nie wiedział, w którym  kościele dzwonią. 
Pom ijając już cenę 100 funt. sterling., cena 
70 funt. sterl., jako cena przeciętna za 1 
tonnę, jest tak niepow ażną, że dowodu! 
całkow itego nieorjentow aala się w tem t eie.

Cena 70 funt. sterl. za tonnę, t. j.

7 funt. sterl. za q. włókna lnianego is to t­
nie jest realną, ale w odniesieniu do w łók­
na p ierw szeg o  g a tu n k u .  G atunki zaś włók 
na u nas otrzym yw ane sa  w następującym  
stosunku . Urudzaj słom y lnianej daje 20— 
25 proc. upadku na wadze przy m oczeniu 
lub roszeniu. Z tej wym oczonej lub w yro­
szonej słom y otrzym ujem y 20 proc. włók- 
m  czystego wogóle. T e 20 proc w łókna 
składają się z dwóch pozycyj: 12 proc, — 
v łóknc długie i 8 proc w łókno k .ó tt ie  
(pakuły). O trzym ane 12 proc. w łókna dłu­
giego klasyfikuje się u nas na trzy gatunki: 
pierwszy, drugi I trzeci. ,

Gatunek pferwizy, t j. najlepszy, w 
naszych rejonach stanow i naogół tylko 
20 proc. ogólnej ilości długiego w łókna, 
csyli, jie praktyka wykazuje u nas, że w łó­
kno  długie lniane istufeje na naszym  ryn­
ku w stosunku: 1-y gatunek 20 proc,, 2-gi 
gatunek 40 proc. i 3 ci gatunek 40 proc. 
A Ul o to  zaledwie te 20 proc. t. j. 
1-szy gatunek długiego w łókna, m oże 
być kalkulowany m sx!m alnie na 70 funt. 
sterl. z- 1 tonnę, a nie wszystkie ga­
tunki długiego w łókna 1 wszystkie p aku­
ły ł-cŁoie, jak to  czyni p. R. D aje ta 
om yłka p. Regulskiego taki wynik nieocze­
kiwany w referacie, że zapowiada on  w 
Polsce 550 m i!jonów złotych dochodu z 
lnu, w razie urzeczywistnienia jego p ro ­
gram u gospoda ccaego w zr kresie Iniarstwa- 

Z przykrością należy stwferdzić, ie  
tak poważny tem at gospodarczy został w 
ten sposob  potraktow any na posiedzieniu 
aż dwóch zrzeszeń gospodarczych.

Aby już skończyć z kwestją cen — 
zauważyć należ!, że ceny włókna ln iane­
go są ściśle zależne od cen bawełny i że 
konjunktury m iędzynarodow e idą F;u u n o r­
mowaniu cen, że len musi dostosow ać się 
w c ;n ie  do norm y, gdyż inaczej wypartym  

* on  będzie przez bawełnę i jeawab sztuczny, 
że kwestja ynku rosyjskiego lnianego jest 
kw estją przejściowa, i żc w związku z tem 
w siystkiem  należy rolnikom  naszym  poda­
wać cyfry w yjątkow o ostrożnie, 1 baczyć, 
bv nie zachwiać * Ich fentŁslycznemf h o ro ­
skopam i. Stan isław  Brzostowski.

W cioraUzu m o iz j t i o i t i  i f l - i d a  k r a s t o j i  i 
J . L  H e tu p o liu  w ile is iie g o .

W czoraj jako w 10 rocznicę konsekracji 
J .  E . as. M etropolity Jałbrzykowskfego o 
godz. 10 rano  w Bazylice wileńskiej odby­
ło  się uroczyste nabożeństw o celebrowane 
przez J .  E. ks. biskupa sufrsgau Mi- 
cbalkiewicza. Na nabożeństw ^ byli obecni 
naczelnicy wszystkich urzędów państw o­
wych i sam orządow ych. O  godz. 12 w po ­
łudnie J. E. ks. M etropolicie Jałbrzykow  
skiem u złożyli wizyty: p. wojewoda Ri.cz- 
kiewicz, p. wicewojewods Klrtiklis, p. pre- 
syd^nt m iasta Folejewski, p. prezes 
S ą d j Apeiacym ego Bochwfc, p. p rezfs D y­
rekcji Lasów Państw ow yth  Szem iot p. p re­
zes D yrek-ji Cel Lewakowski, p starosta 
G rcdzk1 Iszo ra , p starosta  wileńsko trocki 

' Radwański, p. kom endant wojewódzki P .° . 
P iaszałow lrz { inni, sk ładają D u so j-  
nem u Jubilatow i życzenia (x)*   b

Strzały u Fiekltłh.
Dziś w  nocy kilka strzałów  na ul. 

Podgórnej zaalarm ow ało nielicznych w iym 
pumccie m iasta przechodniów . Niebawem 
n a  m iejsce alarm u przybył posterunek p o ­
licji, który zatrzym ał pewnego mężczyznę, 
w szazanego przez świadków zajścia, jako 
sprawcę strzałów . Of arą strzałów  padł p o ­
ważnie zraniony w ?achwicę dorożkurz 
Bolesiaw Baturo, i tó re g a  odwieziono do 
szpitala żydowskiego.

Zatrzym anym  okazał się b. posterun­
kowy jolicji, a obecnie restaurato r w So- 
lecznikach a n to n i Bohdziewicz.

Jak  stwierdził w psrę chwil l  po  wy­
padku n as i w spółpracow nik, całe zajście 
m iało  przebieg następujący. Stacjonujący 
na t. zw. P iekiełau dorożkarze— poznawszy 
w e seb ie  Eohdziewicza, wychodzącego z 
p iw a m i b. posterunkow ego, zaczęli go 
lżyc, a następnie, gdy ten usiłował reago­
wać, ćwiczyć batam i.

Bohdziewicz będąc dotkliwie po tu rbo­
wanym wyjął niespodziew anie rewolwer i 
dał trzy strzały do swych napastników .

Dziś: Eligiusz*.
Jutro: Bibjaoy.

Wschód słońca—g. 7 m. 15 
Zachóod „ g. 14 tm 59

« E ]  *■: OJROt POlCZIM,
— S p ostricżm ia  składi i Meteorolog!

- m gu U. S» B. z Sn, 30. Xi. b, r. Ośnie-iie 
ćiertnie 757. Temperature-fl stop. C., opady— 3 m. 
Wbtr prze ziający  południowy

Uw_gi: Półpocł lurno, krupy, minimum na 
dob<g- - step. C. maksimum 4-4 stop. C.

Tendencja barometryczna: spadek ciśnienia.

! 2  i ł ł T Ł
— Uriop wypoczynkowy Szef Sztabu 6-sj 

Brygadj K. O. P-u kp.. SJabicki z dniem czisiej- 
s  ym rozpoczyna 8 -^ io  tygodniowy urlop wy- 
ooczynkowy. Zastępstwo obejmuje kpt. Stando.

a d  ftlNLiTRACYjNA.
— Termin cal zn polowań. Władze ad- 

m inism wjne zadecydowały, Ze czas odronny dla 
-arn i kozłów, będzie tr* a, ód 1 lutego do i 5 
czerwca, zas czas ocironny dla dzikich kaczorów 
od 1 czerwca do 15 lipca. Natomiast zakaz p o le­
wania na wsi elkie inne ptactwa błotne i *  dne 
winien byt utrzymywany od I marer d cl51 ip ea .

MIEJSKA.

prawie że tak sam o szeroko i że nie prze­
szkodziło to byn .jm niej zwiedzeniu jej 
przez przeszło 3 000 000 widzów — łatwo 
nabieram y otuchy i przestaniem y się o b a­
wiać poznańskich przestrzeni

Jakież jeszcze tereny i budowli poka­
zano prasie polskiej w Poznaniu? T rudno 
dać odpowiedz na pytanie, obejm ujące wie­
le, bo 600 000 m etrów  kwadratowych p rze­
strzeni, zajętej przez Wystawę, a przem ie­
rzone) sum iennie przez dobrze pom ęczonych 
na finiszu dziennikarzy.

N adm ienim y tylko, i e  widzieliśmy 
im ponującą ilość budowli w 60 proc. do 
80 Droc lub całkowfeie wykończonych, o b ­
szernych, widnych i zda się czekają:ych 
przybycia eksponatów  Wszystkie Krupy i 
grupki przom ysłu, rolnictw a, i m u .is rsc ji 
państwowej (M inisidrstwa m aja wystąnić 
b rrd zo  okazale) i sam orządowej ( ' . i k o  93 
mtr. kw. są zakunione przez m iasto W ilno,— 
niestety), zrzeszeń społecznych i t. p. m ają 
i .ezuaczot e dia siebie budowle i pla^e. 

Bowiem: „we wspóiczesnem  życiu społeczeń­
stwa czynniki ekonom iczne posiadają do­
m inujące znaczenie"— uznają twórcy wysta­
wy. T o  też wystawa m* w 1-ym rzędzie 
na celu zobrazow anie życia go sp o ćarczigc.

Nie zaniedbano jednak i innych d^ie* 
dilp  życia Dowodem  tegc jest „pałac sztu­
ki", obok którego przechodzim y ulicą G run­
waldzką. Jest to  obszerny, acz niekoniecznie 
piękny gmach uniwersytecki, przylegający 
do Wystawy, a przeznaczony dla m alarstwa, 
rzeźby, grafiki, fotografjf i t. p. Znajdzie 
tam  dla siebie m iejsce także wystawa książ­
ki polskiej D ział sztuki jest kierow any 
przez prof T, Pruszkow skiego z W arszaw­
skiej Szkoły Sztuk Pięknych.

Istnieje rów nież wystawa pracy kobiet, 
um ieszczona w napraw dę uprzywilejowanej 
sytuacji, bo w ładnym parku W ilsona, w

oddzielnym  pawilonie. Ma być ujęty dorO' 
bek kouiety we wszystkich dziedzinach ży­
cia- Z obrazow aną zostanie praca naukowa 
kobiety, jej' twórczość artystyczna, praca 
spc-łeczna i w gospodarstw ie dem ow em .

„Tak, jak była i jest czynnikiem wa­
żnym -  dodatnim  w życiu Narodu* — m ó­
wi jeden z organizatorów  wystawy, „tak i 
występ jej n P. W. K. m usi znaleźć nale­
żyte miejsce".

W sąsiedztwie pawilon „oracy kobiet" 
mieścić się będzie polska em igracja. Wszę- 
dz?e, jak świat szeroki, odezwali się ro z ­
proszeni synowie Polski na wezwanie P. 
W. K. Najokazalej m ają wystąpić P o lscy  z 
Ameryki Północnej.

Znajdą swe m iejsce również pokazy 
sp o n u , zdrowia, wrsszcie s traze je  przygo­
towuje „park rozryw kow y".

Tyle o  trrenach Wystawy. Nie znaczy 
to  jednak, by tylko tyle obajm ow ać m lsła 
Wystawa. Jednakże opisanie tego, co zm  
biono  dla P. W. K.— m ogłoby się zmieścić 
jedynie w ram ach paru  tom owej pracy spe­
cjalnej, nie zaś artykułu dziennikarskiego. 
D ia ludzi, luniący^h precyzje podajem y, ty­
tułem  przykładu, i e  w pracach związanych 
* Priygotow aniam l terenów  dlK celów Wy­
stawy przew ieziono dotąd 15O.O00 m tr.8 
ziem- po łożono  15 kim. kabla, 11 kim . ru r 
kananzacjjnych (całe W ilno ma ty k o  28 
Mm. k-nallzacji), zużyto 10.000 0Ó0 sztuk 
cegły i t. d. Budżet wystawy wynosi 15 
milj. złotych.

„Z robione dużo i dobrze",— nie m ógł 
nie przyznać każdy, ze 150 zwiedzających 
tereny wystawowe dziennikarzy, sadowiąc 
się pouow nie do autobusów , k tóre miały 
odwieźć jości do Ratuszu, na cześć odczy­
tową i dyskusyjną zjazdu. T. N.

— K< m u n a ln a  K asa O szczędnościo- 
lw a .  Zgodnie z oanośn*  uchw ałą Rsdy

Miejskiej zorganizow ano zostanie w Wilnfe 
K om unalna Kasa_ Oszczędnościowa. P race 
organizacyjne są  już w toku , tauże u rucho­
m ianie kasy  spodziew ane fest na dzień 
1 lutego 1929 roku. K apitał zakładow y wy­
nosić będzie 100.000 zł. Niezależnie od 
powyższego B s .k  G ospodarstw a K rajow e­
go obiecał przekazać dc dyspozycji now o­
powstającej In itvtucji specjalny kredyt w 
w ysokości 500.000 zł. na  cele kaualiz i- 
cyjno-wodociągowe. Pozateir. Kasa Oszczęd­
nościow a będzie ro iporządzała kr dyse e  
na udzielanie pożyczek n* drobne rem onty 
dom ów .

W związku z powyższem M agist-at 
m. W ik i  zam ierza w dniach m jbliższych 
ogłosić KOLkuri, na stanow isko dyrektora 
wzmiankow anej Kasy

— Z posisdzc,iia Komisji Ogrodniczaj. W 
ubięgjy czwartak odbyło się w lokalu r  agisfntu  
posi. lżenie miejskiej Ko.nisji Ogrodniczej, po- 
swię rne omówi alu szeregu zmian w dziale o* 
grodnicl miejskiego w związku z opracowywa- 
niem preliminarza budżetowego na rok 1929/30.
... ~  ProloTJgita terminu płatności pożyczki.
p  . wczorajszym powrócił z Warszawy ze," 
beiccji Finansowej Magistraiu p. łajrnlk £ejmo. 
L idezas wego pobytu w Warszawie p Ze,mo 
f czynił starania w Banku Gospoda, sta a Krajo­
wego o prolongatę teiminu zwrotu zaciągnięiej 
na wiosnę fc. r. pożyczki inwestycyjnej w ryso- 
kos:i 1 miljcni z Nis poczet tej pożyczki Magi­
strat wpłacił już 100 .as. z.'., pozostałość óm k  
uosp. Kr. - 6odził się prolongować na przeciąg 
jedi.cgo miesiąc,

— Ścięcie drzew zagrażających bezpie- 
czeustwu Public,.* im u. Na sK.«tek polecenia Ma­
gistratu przy ul. Wileńskiej obok kościoła św.Ka- 
i rzyny ujunięto cztery spróchniałe diz.*wa, za­
gra. ające bezpieczeństwu publicznemu. Na miej­
scu ściętych drzew z nastąpienhm wiosny urzą­
dzony zostanie zieleniec.

— Pł»ce Komisji Rewizyjne). Onęgdaj od- 
było się po dłuższej przerwie posiedzenie miej- 
ssiej Komisji Rewizyjnej io d  przewodnictwem 
nowcobranego przewodniczącego p. Ludwika
Chack 'a. Na posieozcaiu o naw ino nowy plan 
kontroli gospoes^tw s m rjskiego. W s wiązku z 
powyżsiem wyłoniono kilka podkomisyj dla zba­
dania poszca ególnych dziaiów tej gospodarki, 
Podkomisje te przystąpiły już do realizacji za­
kreślonego programu »rac.

— Mlastc na rzecz tygodnia policjanta. W 
zvii, ku l tygodniem policjanta, Magistrat m. 
Wilna, pragnąc przyjść a pomocą ł omftetow bu­
dowy domu zdrowia dla funkcjonariuszy P. P.

, powziął uenwałą przeznaczenia jednodniowego 
tysku z kinematografu miejskiego w dniu 2 b. m. 

J na zasilenie funduszów w rjferiouego  Komitetu. 
Magistrat zastrzegł sobie jedynie piawo pobrania 
kosztów administracyjnych v wysokość. COC zł.

— Lustraofa dom tw  potrzebujących re­
montu. Komisja mirjska dokonara Iust acji 16 po- 
sesyj na Autokolu i Zarzeczu, właściciele których 
zwrócili się do Magistratu z proścą o pozyczki 
na przeprowadzę ie niezbędnych remontów w 
tyci posesjach. Na podstawie oględzin Komisja 
wy- a apinję, od której będzie uzależnione wy­
sokość pożyczek. (x)

*F-kf.W Y F tJ .llJ W L

— Pociągnięcie do odpowiedzialności są­
dowej. Na sk itek decyzji odnośnych władz au- 
mi listracyinycń redaktor „Przagladu Wileńskiego* 
p. Ludwik Abrfcmowlcz został ro-żągnięty do od­
powiedzialności sadowej za umieszcz nie w Nr 
20 wydawanego pretz siebie czasopisma artykułu 
p. t. „ Psią  do nas* [-.zie topatrżouc się cech 
przestępstwa, przewidi ianych w art. 154 K, K. i 
art. 1 rozporząazenia Prezydenta Rzplitej o pra­
wic prasowem.

SPRAW Y AKADEMICKIE.

— Z urząd  Z w iązku P o lsk ie j M ło­
dzieży D em o k ra ty czn e ) U S B. podaje do 
wiadom ości swych członków  i sym paty­
ków, i i  w niedzielę dniu 2-go grudnia o 
godz. 11 m. 15 w lokaiu związku odbę­
dzie się kolejne zebranie dyskusyjne.— Na 
porządku dziennym  coreferat koi. Bieleń- 
skiego (d. c. poprzedniej dysitusji) p. t. 
„Regionalizm czj centralizm ".

— Ostatnia Sobótka. Dzis j w Ognisku, 
Akademickiem, (WieJK„ 24) odbędzie się ostatnia 
w bieżącym sezonie Sooótka. Wejście 2 zł., akad. 
1 zł. Początek o godz. 22-ej.

— K oło Pdonistow  U S. B Dnia 2 XIi 
192b r. o godz. 11.15. Sekcja Historyczno-Literac­
ka urządza obranie w lokalu Seminarium Polo- 
nistyczuego (Zamkowa 11).

Nu porządku dzt mym:
1) Refeiat p. t. „Tendencje nowej sztuki*— 

p t. V Sujnicki.
2) Sprawozdanie z oaczytu p.ct. Cywińskie­

go — „Wychowawcze znaczenie literatury* — p. 
M. Gierce ówne.

3) Sprawozdanie ze „Srooy literackiej" z 
dnia 21. XI 28 r. p. S. Stupkie rp -

Wstęp dla gości za wprowadzeniem człon­
ków.

— „brzi sk“ Wyszedł pierwszy numer na- 
cze.nego organu Związku Polskiej Młcćz. D f .  
mokratyczce|. Czasopismo to (naracir miesięcznik) 
doskonale redagowane jest właściwie wznowie­
niem dawnego „Brzasku4 zasłużonego pisma Ru­
chu Niepodległościowego Młodzieży, jak to stwier­
dza na wstępie rzeczonego n-ru punk, drugi u- 
mieszczonej tam uchwały Rady Nacz;lnej Zvr. 
Pol. Mi Dem., która witając z radością decyzję 
wznowień  ̂ wBrzasku* prze: Wydział Wykor.jw 
czy Z. P. Mt. D. jest przesw.ad^zona o _:m, że 
pismo to sdanie się „narzędziem io urabiania ide­
ologii mło ej demc kracji polskiej*, na której bar­
ki spada obowiązek utrwalenia odzyskanej Wol­
ności ‘ kształtowania przyszłych losów Rzeczy- 
pospoluęi.

Nr. -szy zawiera: 1) W dziesiątą rocznicę 
Ni, lodlegiosci. 2) J._ Raków tkl. Nasze zadania. 
3) K. Zakrzewski: Dziesięciolecie Państwa. ) Vt. 
1 akrzewaki. Naród — Paf stwo. 5) Cz. Zagórski: 
Nasz stosunek do kwestji socjaln-j. 6) W. *§zyc.:- 
kowski: Uwagi o między jar. współpracy stuc* 7) 
Uniwersytety i życie naukowe. 81 Al ademickie 
Lprawy gospodarcze i t. p., obejmujące całokszfSf 
życia akademickiego Rzplitej, aż do wychowania 
{>• yczaego włącznie.

SPRAW Y SZKOLNE.
— Kurs informacyjny dla ni iczyeiul. Zgo­

dnie z spowiedzią Kuratoriom O. S. Wil. uraą- 
dzz w Jniach 3, 4 i 5 grudnia prz;1 udziale p. p. 
profesorów Uniwersytetu S. B .w  Wilnie trzydnio­
wy kurs iniormacyjny dla nauczycieli szkół śred­
ni,.. i aeminarjach nauczycielsticn, zdających eg- 
Łamb, uproszczony, Osobj zapisane na*4urs ma­
ją zgłosić się w do. 3 giuLnia o godz. 9-sj rano 
w gmachu głównym U. S. B. sala I.

Uczestnicy kursu, potrzebujący kwatery, 
powinni zgłosić się do schronirka Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego w Wilnie, ulica św. 
Anny Nr. 7

W OLKOW A.
— Odznaczenia Komendant P. K. U. Wil­

no—miasto p. major Maksymilian Ossowski zo­
stał odznaczony iłotym  Krzyżem Zasługi.

Z powodu tak wysokiego odznaczen.a skła­
damy p majo-owi serdsczne powinsr iwanie.

(R e i.).
— P K. U. opracowuje przepisy dla biur 

meldunkowych. Koner.dant P K. U. p. inaior 
Ossowski no lustracj1' poszczególnych b.ur mel­
dunkowych gdzie, ]ak donosiliśmy, stwierdzono 
liczne niedociągnięcia, pole ił i podległemu >obie 
urzędowi opracowsC odpowiednie przepisy, które 
będą podane do wiadomości biur meluunkowych 
w celu ścisłego przestrzegania. Przepisy zapro­
jektowane przez p. majora O ssonsL cgo k>5da 
kres dotychczasowy,u niedomaganiom w służole 
meldunkowej. (x).

— Ostatni dzień zebrań kontrolnych. Dziś 
w ostatnim dniu zebrań kon trolnych urządzonych 
w tym roku stają szeregowi rezei wy i pospolite­
go ruszenia uredzani w roku 1E90 kat. A i C, 
którzy nie o [bywali Ćwiczeń (rezerwiści) względ­
nie nic sta, ■ li du zebrań kontrolnych (pospulita- 
cyi z nazwiskami rozpoczynającemu się na R. S. 
T. U, V'. Z. Ż. fx..

Z POLICJI.
— Newy komendant P. P. zapoznaje się 

z terenim. Nrwy komendam P. P na miasto 
Wilno nadkomisarz fcydwroeyk dokonał pierwszej 
lustracji poszczególnych koroisarjjtów i biur P.P. 
oglądając w sposób rtr>b lifzęuowai.ia, jako też 
interesując się terenem należącym do każdego 
z komisariatów. (x)

2E ZWIĄZ. 1 UTOWa R Ł
— Steraniem KomitetL Opieki Rodzicie 

skiej w niedzielę dn. 2 grudnia b r. o godz. 12 
w południe w Kasynie Gamlzonowem (Rrickiewi- 
czu 13) idbędzm się koncert na wpisy dla nieza­
możnych uczenie g iu . im, F. Orzeszkowej, przy 
łaskawym udziale p. Brorisławy Lutomierskie] 
Mianowskiej znakomitej śpiewaczki prof. Konser­
watorium Lwowskiego, oraz znanych ze swych 
występów w Wilnie: p. Biczewskich, p- Malinow- 
sl tg i f  Kisielev. icra poza tem. usłysz/m y  
przedziwną grę na fagocie w w konaniu  p. Vrzę- 
dzińskiego (solo) i p. Czur.iowskiej (klai ..e 
solo). W programie Karłowicz Niewiadomski, Czaj­
kowski, Rachmaninow Schubert i inni. Bilety rasy 
w ,Sciu w cenie od 50 gr. do 2 zł. Szczegóły w 
afiszach.

— Związek Oficerów Rezerwy poaaje u  
wiad imo. ci, :ż w niedzielę 1n. 9 grudnia nastąpi 
oustonięcic tablicy pamiątkowej po po. tgłych w 
obronie Ojczyzny Lohaferach 1918 — 1920 r. jak 
następuje*

1) w kościele św. Kazimieccz (O.O. Jezuitów)
0 godz. 10 pu t, p kp.. Mienicsim Piotrze z 76 
p. p., por. Jodko Narkiewiczu Henryku z 1 p. u. p. 
Leg., por. SrokowsKir Antonim z 1 p. a. c. Leg.
1 ,ior. Chmielewskim Kazn lierzu z 42 p. p.,

2) w koś< iele X X. Misjonarzy o godz. 10-ej 
po ś. p. por. Kotowiczu Eug°n]uszu z 86 p. p. i 
ppor. Bielkiewiczu Adolne z 39 p. p

— Ognisko kolejowe na rzecz ca itjrjrm  
policyjnego. W.’ związku z „Tygodniem Policjanta* 
Zarząd OgniskL Kniejowego ofiarował całkowitv 
dochóa, jaki oędzie osiągnięty z wyświetlania fil­
mu r- t. „Walka z namiętnościami* w dniu 2-go 
grudnia r. b. na fundusz budowy sanatorium dia 
grużlicznych w Ponarach koto Wilna. Samorzutny 
ter. odruch polskich kolejarzy świadczy o głębo- 
kieru zrozumieniu obowiązków społeczeństwa, któ­
re widząc ofiarną pomoc policji państwowej nad 
zabezpieczeniem spokoju i bespieczeńsiwa publicz­
nego pragnie choc w części ulżyć trudnemu ebo 
wiązkowi. Czyn im  g.dn  \ naśladownictwa, po­
winien znaleść oddźwięk v najszerszych masach 
społeczeństwa. (x)

— W Związku W łaścicieli Dr ibnych Nie- 
ruchojpości. W niedzielę dn. 2 grudnia r. b. o go­
dzin, 12.30 w domu Nr 2 przy ul. Nikodemskiej 
w sali „Pasaż* odbędzie się w'a,ne zgrom dzenie 
Centralnego Związku Właścicieli Drobnych N<e- 
ruchomości m. Wilna i woj. wileńskiego, na któ- 
rem między inr.emi delcgac, związku m iejscowe 
go na ' <%*. w Warszawie poinformują zebranych 
o wynikach tego zjazdu w sprawie wykupu grun­
tów dzierżawnych.

ZEBRANIA • ODCZYTY.

— Z T-wa M llośaikóa' Historji Polskiej 
Reformacji im jana Łaskiego. Po powrocie * 
Francji Prezes T-wa p Wacław Gizbert-Studnicki 
wygłosi reiekat p. t. „Stosunki dawne protestan­
tów Dolskich z francuskimi i zapoczątkowanie 
nDwych\ Po referacie rozmowa towarzyska i 
przeglądanie przywiezionych z Francji wydawnictw 
ewangelickich.

— Wileńskie Towarzystwo Rybackie po­
daje niniejszem ao  wiadomości ciłonków towa­
rzystwa oraz sympaiyków, 4e doroczne walne 
znoranie Wileńskiego Towarzystw," Rybacitiej[o 
odbędzie się w dniu 9 grudnia r. L o godzinie 
12 w małej sa if konferencyjnej Urzędu Wojewódz­
kiego w Wilnie, na które o jaknajliczniejsze przy­
bycie uprcejmie prosi Zarząd Towarzystwa. W ra­
zie nie nabrania się wymaganego statutowo quo- 
rum, następne zebranie odbędzie się tegoż dnia 
o golzinie 2-ej , będs: prawomocne niezależnie 
od ilości przybyłych członków.

N A D ESŁA N E.

— Kurs społeczny. Organizowany przez 
Wil iskie Koło Towarzystwo .Służba Obywatel­
ska* kurs społeczny roz: ocznie się dn 6.X b. r.

Zapisy przyjmuje Kieros-niczka kursu p. E. 
GuiL.no, ry od 10 — i u.p. codziennie w lokalu 
srkoły Przemysłowo-Handlowej (Królswska 4).

— Dziś 1 grudnia r. b. w lokalu „Rosyj­
skiego Domu* Mickiewicza 22 m <3 < idbędzie s , 
na korzyść wojennych inwalidów rosyjskich k o n ­
c e r t  I z a b a w a  t a n e . n i  J»z^-band. 
Początek o go&z. 8. Wst ;p od 1 zł. di 5 zł Do­
stępny bufet. Gorące i chłodne za cąt ki.

IO Z A L

— Pierwszy śnieg. Dziś o północy spadł 
pierwszy śnieg, który jednakże wobec stosunko­
wo dośC wysokiej temperatury momentalnie to­
pniał, zamieniając się w błoto. (k).

Teatr i muzyka.
REDUTA (na PohnUnce).

Dziś po raz drugi noemat dramatyczny J. 
Słowackiego „Kord.ao* z Juljuszem Osterwą w 
po&iaci tytułowej. Dalsza obsadę stanowią: J. Kos- 
socka, I. Kunicka, St. ( hmieiewski, M. Zarębin- 
ska, Z. Chmielewski, J. Lisowi ki, K. Pągowski, g. 
Piotrowski, St. Larewk J. Ksrbowsk., K. Vor- 
brodt, L. V,'ołłejko. W scenach ensamblowycn 
bierze udział pełny Zespół Reduty

c-.ysty dochód z dzisiejszego przedstawie­
nia nrzeznaczony nr. rzecz Związku b- więźnióa 
Poluycznych .^uasąies punktualnie o godz. 20-ej.

Jutro, t. j. w niedzielę dn. 2 b. m. „Ca~ 
Pawęł I* — D. Mi:reżkows*iego z Józefem Ksi- 
bowskim ł  postaci tytui jwej

Początek o godz. 15-=ej (3-ei).
Bilety w cenie od 50 &r. wcześniej są do 

naoy-ia w „Orbsie* i od godrfny 13-ej w kas:e 
teatru.

V'itcsorem po raz trzeci „Kordjan* w pre- 
mjerowej obsadzie.



TEATR POLSKI (sala .Lutnia*).
— „Powrót do grzechu-*, najnowsza ko­

media St. Kiedrzyńskiego, pełna przezabawnych 
scen i Drawu.o1* "eh sytuacyi, dziś grana będ»ie 
po rat drugi. N„leży się spodziewać iż .Powrót 
dO grzechu* osiągnie największy sukces sezonu.

— Dzisiejsze przećst»w!enie nocne. Dziś 
o godz 11-ej w nocy, Teatr Polski występuję z 
przedstawieniem nocnem nar-  ecz .Tygodma poli­
cyjnego dla wilki z g uźli ą*.

Przedstawienie to pod hasłem humoru t ,  
nie wykonane przez cały, bez wyją.ku, zespół 

Teatru Polskiego*, orać z ła.-kawym współudzia­
łem L. Winogr idzk ej-Gregor. W prog?am .Mar­
cowy kawaler*, sketcze ,W ino-Zakopjnc*, .Niu- 
niek*. tańce plastyczne, p'osenki Karo'a wyrwicl- 
Wlcbrowskiego i Z Opoisk ego, a wszystko pcd 
tyturem .Potrafimy i my*. Pozostała w niewiel­
kiej ilości bPety do nabycia w kasie Teatru Pol­
skiego cd g. >1 r. w ciągu całego dn a.

— Drugi p źrgnalny koncert Sergiusze 
Bfcnonl. W niedzielę 2 grudnia o g. 12 m. 30 pp. 
w Te_trze Polskim na drugim pożegn-inym kon- 
cercie-poranku p. Sargjusza Be-oni usłj’3zyny po 
raz p erwszy w Wilnie w tego interp*<!tscji między 
ierjm i, .Htig noci* — piosenka Msrcela, (°if- 
paf), .Martha* — pło- :nka o Porter-beer‘u, .W e­
sele Figara* — arp Figara, resztę p?o.ramu sta­
nowić będą utwory, wykonywane ta  ooprzednich 
koncertach orzez artystę, o poźąJam-m wykona- 
n;u którvch Sz Publiczność może zawczasu Z a ­
wiadomić kierownictwo Teatru Polskiego. Biltty 
już są do nabycia w k-sie Teatru Polskiego od 
g. 11—9 w.

R a d )  o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
SOBOTA, dn. 1 grudnia 1928 r. 

n i ó —12.10: Transmisja z Wa-szawr: Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackbi w Krakowie, 
komunikat meteorologiczny. 15,’ b—16.10: Muzyka 
z płyt gramofonowych. 16.10 — 16,30: Odczytanie 
programu dziennego i chwilka litewska. 16.30 — 
16.45; Komunikat Zw. Kółek i Orą. Rom. Z. Wi- 
'eńskiej. 16,4o- 17 10 Kaclk dla pr ,ów—Stanisław 
Czapliński. 17.10 — 17.35: Audycja -tcytacyjna z 
c k'u: Polska poezja współczesna* twory Z. 
Kleszczyńskiego w wyk Zesp. Dram Rozgł. Wi­
leńskiej. 17.35 -  lS.OOi Transmisja z Warszawy:

.Z  dziejów i przeżyć narodu* wygł. proi. H Mo­
ścicki. f 5 00 — 18 45; Transmisja naDOieństwa z 
Os*, ej [‘ramy fna wszystkie polskie stacje). 
18 45 — 19.10: .Wilno w walkach o wolność* od­
czyt (ll-gi i ostatni) — Fr. Kifcosicki. 19 10: Od­
czytani' pr gramu na n_jtępny tydzień i komuni­
katy. 19.30 — 19.55: Transmisja z Warszawy:
„Rrdjokronika" — dr. W. otępcwski. 19.55: Trans­
misja z Warsza »y. sygnał czasu: 20.05 — 20.30: 
Transmisja z Warszaw1' .Boczna antena’ — Bru­
no Winawer. 20.30 — 22 00: Trposmisja z Warsza­
wy: Muzyka lekka. 22.00 — 72.30: Traosmifia z 
War: za .y: komunikaty: policyjny, sportowy, P A.T. 
oraz muzyka taneczna.

Z ruchu wydawniczego.
— Dr Juljusz B-umgarten. Prcepisy o u- 

bezpieczeniu pracowników umysłowych. F oznań. 
Nakład Wojewód 'kiego Instytutu Wydawnictwa w 
Poznaniu C**na 5.50 zł.

Książki p. Baumgartena jest wzorem, jak 
powinien wyglądać pcdi ęcznik prawniczy prze- 
znaczony do jafcnajszerszegc użytku bardzo licz­
nych interesowanych, albowiem zawiera cały ma- 
terja ■ ustawodawczy, nletyiko sa r o  rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych, ale także 
wszystkie rozporządzenia wykonawcze i inne w 
zwkzku poz- stające przepisy ustawowe. Pojrdyń- 
cze artykuły rozporządzenia są krótko ale iasno 
i dokladtre wyjaśnione — a w miejscach trud­
niejszych obiaśnione przykładami 1 nawet formu­
łami m lematyczncmi. D1.t> lepszego przeglądu 
zamieścił autor u brlę poglądowa, co do tego, 
gdzie i na podstawie jakich przepisów może pra­
cownik umysłowy domagać się zabezpieczenia, 
inne znowu łabele podajs kwoty wkupu, zt uisz­
czeniem których mcże dotychczas nieubezpieczc- 
ny pracownik umysłowy uzyskrć nrawo do za­
bezpieczenia.

D< kł dny skorowidz, napisy crjenfacyjn* 
na każdej stronie, wybór rozmaitych gatunków 
pisma ułatwiają korzystanie t czynią dzieło przy- 
ja im m  n:e tylko dla zawodowego pracownika, 
ale i dla każdego, komu wgląd do ustawy bez 
dokładnego jej studiowania jesi potrzebny. To są 
zalety ks,„żkl, które ją korzystnie wyróżr ają od 
licznych innych wydań, jakie srę w ostatnich cza 
sach pokazały.

Ha wileńskim bruku.
— Powieszenie się. Korzystając z chwl- 

lowej nieobecności domowników popełnił samo­
bójstwo przez powieszenie się 35 letni Lejba Lu- 
becki (Kacza 1). Gdv jeden z członków rodziny 
wrócił do domu zastzł już tylko trupa. Powóu 
targnięcia się na ż 'c ie  — n^porozumisnie ro­
dzinne.

— Pokąsana przez w ś r e f łe g c  kota. Na 
ulicy Subocz na przechodzącą Dzinę Abramowicz 
(Subccz 19) rzuci' się w ścekły :ot, który ją do­
tkliwie nogryzł. Fomimu pościgu kot zbiegł,

— Zasypanie robotnika. Podczas roŁót 
przy okradaniu kabla telefonicznego na ulicy 
Wielkiej usunęła s :ę ziemia zasypując pracujące­
go w tym czssfe w rowie głębokim na 2 sntr., ro­
botnika Władysława Sudejkę (Strycharska 25). 
Sudejkę wydoby to i ulokowano w szpitalu ży­
dowskim.

P ro ce s  p rzeciw ko  gen, su p e rim e^ d en to w '5 
ko leg ium  ew ar.g .-re fo rtn ., ks. M ichałow i 

Ja s trz ęb sk ien iu .
Dn. 4 m. b. 1-szy wy<Jział karny sądu okrę­

gowego rozpoznawać bęczis sprawę wytoczoną 
przez urząd piokuratorski przeciwko generalnemu 
superifitendentowi wileńskiego kolegjur* ew ange­
licko reformowanego, ks. Michałow. Jistrząbskie- 
mu, pociągniętemu do odpowiedziulności z art, 
636, 639 425 za niewpisanic do ksiąg zm’aa w
stanie cywilnym k s . katol cktego Jjna Horoszu- 
cha, który zawarł » cin. 6 stye-iri 1925 r. zwią­
zek małżeński z Katoliczką Adelą Derowińską, 
wskutek czego nastąpiły później konpl.kac 6 na 
tie sprawy c alimenta porzu .onej przez ks. Horo- 
rzuch? małżonki.

Rozprawom przewodniczyć będzie sędzia p. 
J. Jcdziewicz, a oskarżać — pedprokur. p. Rauze.

W obronie ks. J istrzębsklego wystąpią mec. 
Falkowski i Kulikowski

W charakterze biegłych zawezwani zostali 
ks. L. ChaUcki oraz pmzydent kolcgjum awang.- 
refem . p. B. Iżycki-Herman.

Wobec spodziewanego natłoku publiczno­
ści, wejście n i salę możliwe będzie jedyn e za

biletami, które wydaje sekretsrz kancetarji sądu 
okręgowego. K.

O strzeżen ie  d o  n ie rząd u .
Przeć sądem okręgowym w trybie uproszczo­

nym p. sędzia Eydrygiewicz mięczy wielu innemi 
ro poznawał sprawę przec!wko właścicielkom nle- 
legslnych wesołych domków Rebece i Jencie Sza- 
piru, - skarżonych o ślęczen ie do nierządu.

Oskarżenie zbudowane ujło na zasadzie 
zeznań zatrzyma? ej przez policję przed kilku mie­
siącami na uFcv w nocy młodej dziewczyny, naz­
wiskiem Lukierja Antonowa, któia oświadczyła, 
te  przyjąwszy służbę u jedne* zaskarżonych by­
ła przez nią zmuszana do zabawiania przychodzą­
cych gości.

Sprawa zainteresowała wszystkie konku­
rentki oskarżonych ora* koletamci oskarżycielki, 
to też sala przepełnione była przez przedsiaw*- 
cielki ćwierć swntka wileńskiego i ich przyjaciół.

W obronie podsądnych wystąpili adw. S o­
poćko i fcuczywak.

Oczywiście ze wzgtędu na drastyczny te­
mat rozprawa toczyła się przy drzwiach zamicnię- 
tych.

W rezultacie obie oskarżone wyszły z sąJu 
uniewinnione, gdyż, ]ak niosły wersje kuluaro e, 
poszkodowane rofnęla swe pierwotne oskarżenie. 
Pretensji do podsądnych nie ma, gdyż obecnie 
jest jut stałą i legalizowaną pensjonarką w eso­
łych zakładów. Ka-er.

B ibu?ę  k o m u n isty czn ą  jak o  ja b lk  p rz e ­
syłali n am  b o lszew icy  z M ińska.

W końcu lyz7 r. policja w Mołodeczme 
otrzymała in fo rŁ ,. 'c je ,  te  pociągiem idącym w dn. 
28 g-udn:» do Wiina wystune sa *wle bUrzynie, 
które zawierają miest deklarowaiych jabłek l i te  
ratutę bolsiewtc ą, przemycaną z Mińska.

Po priybydu wskazsoego pociągu nuat&cją, 
skonstatowano, iż istotnie śród bagłźu insjdują 
się skrzynie wsgl 120 klg. nadane n* stacji Pai„- 
fjanowó przez niejakiego Benjamina k ,strala z 
Dokszyc na imię Chaima Kapeim* na w Wilr.e.

Oczywiście bagażem t aotiekowal i się po­
licjanci, którzy tymże pociągiem wyjechali do 
Wilna, strzegąc bacznie rzekome jaotka.

W Wilnie zaobserwowano, że j*kiś uiezna- 
jomy izra :lila również interesuję się .jabłkami",

jednak najwidoczniej nie ma odwagi odebrzć 
skrzy" .

Dopiero na drugi dzień do eksped/cji ba­
gażowej zgłosił się m'cdy2,ydek i wręczając kwit 
zażądał wydania skrzyń które następnie n*ł lował 
na ręczne sanki i powiózł je do domu N~57 p«-zy 
ul. Ławalnej, gdzie złożył w skłrdziku W czasie 
odbierania i przewożenia pod*irzanvch skrzyń 
choć zdaia, cmiekowat się .niemi ciągle zauważo­
ny poprzednio niezoa omy.

Na dany syęn?} dc składzika wsroczyłL po­
licją. aresztując znajdujące cię tu osoby. W skrzy­
niach istotnie pod warstwą jabłek inaletionc w 
wielkiej ilości literaturę komunistyczną w różnych 
językach, a mianowicie ulotki o treści ^ntypzń- 
stwowej, broszury oraz czasopismo .Czerwony 
Sciah", i rukowmy w Mińrku.

Okazało się, te  wykupującyn a następnie 
odwożącym na Zawelną bagaż jest Rachmiel Kr ■ 
gan, syn właściciela hotelu mieszczącego się w 
tym domu. Tłu-iaccył się on, iż skrzyn e polecił 
mu odebrać ęiiejaki Gurwicz, którym, jak stwier­
dzono był obserwowany od dwóch dni niezna 
jomy.

Aiesztowany Gurwicz oświadczył, że pacz 
ki zgodził się przewieźć do Wilnr na polecenie 
dwóch włościan ze wsi Dubowyje, za co  miał 
otrzymać '.lacznieiszt wynagrodzenie w dolarach.

2 kolei polici,- zaaresztoi iła rzekomych 
nsdawcóa w sobach Bazylego Darcia • Michała 
Kozła, którzy jednak wyparli się wszelkiej łącz- 
n ~Sz z Gurwiczem i jego paczkami.

Nstyscy czteiaj *vym;en:eni zasiedli wczo 
raj na ławie oskarżonych ptzed 1 wydziałem kar­
nym sądu okręgowego w skłedzie: przewodniczą­
cego Jodziewicza i sędziów Sienkiewicza i Jace 
wiczu.

Po zbadaniu świadków 1 wysłuchaniu oskar­
żenia podprokur&tora p. Kałapskiego, obrona w 
Łsobach: prof. Petru?ewicsa (osk. Kagan> adw. 
Czernihosa, (osk. Gurwicz) orat adw Millera, 
który występowa1 w imieniu dwóch pozostałych 
pod-adnych, dowodziła braku cech pr-estępstwa 
w czynach oskarżonycn i prosiła o uniewinnienia 
ich względnie wymierzenie łagodnej kary.

Sąd po naradzie uznał oskarżenie za udo 
wodnione w stosunku jedynie do Gurwicza, któ­
rego skazał z srt. 132 p. 2 na osadzenie w twier­
dzy na 3 lata e zaliczeniem pół roku odbytego 
aresztu pri wencyjnego.
Pozostałych podsądnych uniewinniono. Ka-er.

Miejski Kinem atograf

U o o - ( M l o w i
SALA MIEJSKĄ 

(O strobram ska 5)

Od dnia 28 listopada do dnia 2 grudnia 1928 r. włącznie będzie wyświetlany film:
Farsa wr 10 aet. W roli głów 

nej H A R O LD  LLOYD 
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-*j.

Następny program

„Pan dyktator —to ja‘
KINO T E A T R

J E h l “
W flećsk a  38.

Dziś! Hołd Francji dla geniusza Polski 1 Nieśmiert. dramlt..wielkich uczuć wielkiego człowieka p t.
M l  V1 A  Ć  O  S *  < » y  C  7 O D P U  Ą  najpiękniejsze epokowe arendzieło miłości i tę- 

1 Ł / Ł l  J l ł U r  L ™  >4 sknoty. W oli Szopena.., Pirre Blanchar. 
Arystokracja polska i francuska. r  n r  p n f  podczas seansów od g. 6 z udział m znanej śpiewaczki 
Powstańcy, żołnierze rosyjscy etc. a ł U l l w C I  •- p. Zubowicz, która wykona utwory Fr. SZOPENA. 

Dia młodzieży dozwolone. Seansy o god i. 4, 6, 8 i 10 15.

K 1 N *1

„potiw jr
M ickiew icza 22

Dziś dawno oczekiwany film doby obcci.ej, ze złotej serji „grupy wielkich iw ia z i ekranu" wytwórni 
„United / rt;sts“. Przepiękny poe- D & M O N A  1 TRiflhf f lr T P łl Rtly. erj? 
mat miłości i poświęcenia p. t. j p I L H l  Z v a  l i  f i  (U lo lj  U , j  ED7vlNA CARbWE 
twórcy „Zm *itw ych-stroii.‘‘. W roli główLej T k n l n P ł  7  P l f l  Rzeci irieje się w Ka­
n a l i i  ulubienica, najpiękn ejsza nrtvstka świata Ł r U l I ł  1 C a  L / U l  ]jforn|S. Przepięsna sie­
lanka miłosna na tir. cudnych krajobrazów Argentvńskich. Początek o godz. 4, 6. 8 i 10.25.

K I N O

Piecadłily
WIELKA 42

0,,-aa f , o d  j r a g e d j a  upadłej kobiety
zatraconej uliry i suletyn społecznych, gdzie alfons i sutener w szatański sposób znęcają się nad ofia­
rami. Stosujący dramat w 12 akt. według rS*wtm rfa 4z.ca ial?r,»w* Sâ w rtlsch głó1 - 
słynnego dramatu WILHELMA BRAUNA p. fi . *  r w g C U J J d  U l  f r- nych dawno nie­

widziana ASTA n-ILSEN i HEPMAN PICHA.

K I N O

„ L U X
M ickiew icza 11

Dziś! Najwjększa sensacja ekranów zagranicznych 1 Niebywale urozmaicona i emocjonująca akcja roz­
grywająca s :ę na tle naj- s »  » •  g y  w« podług najopularniejszej powieści 
udownie szych zakątków ś#iata MAURYCEGÓ D E K O B R Y  

Europy i Ameryki, c. t. ^ .  7  u w  r-jlach głównych 'Olaf Fiord, 
Anntta Bcnron i Choura Milena. Czas. i urok pięknej Wenecji, Riev«r i Florydy. Palarnie opium 
w dzielnicy Chińskiej w New-Jorku. Olśm ewającY ptzenych wystawy. Zawrotna tempo akcji.KINO

BIAHDB
Wielka 30.

Dziś! Najnow sze s rc y d Je lo l l / f e k i A f a  m i ,  ' f 1 u f i r t i a r h  d ram at wj 
Zw ycięstw o m iłośc i! 1 1  <1 1  u r i U r u L I l  rafinowanej 

teusfctelki w 12 akt. o raz tragedja niesłusznych oodejrzeń odbifiających  cz tść najszlachet- 
nie*szej kobiety. W roi. gł. czarująca piękna LILI DAM ITA, bożyszcze kobiet W Ł O D Z I­
MIERZ G A JD A R O W  i urocza Viv;an G ib san

Kino Kolejowe

Ognisko
(obek dworca ko­

lejowego).

' K 5 '  dram ,, WALKA NAMIĘTNOŚCI '( I j tlO lff lil!  t l ! ( t l i)
przen ękny film o nadzwyczajnie bogatej wystawie i niezwykle cajraującej treści na tle miłości jednego 
z królów do baletnicy. Cilnn huflticnri i ninłr OarińBł Całkowity dochód z seansu w nledzie- 
W rolach głównych urocza LllUjf rUiwililfŁc 1 riull DdUCw. !ę 2-XII na funausz .Tygodnia Poli­
cjanta*. Początek o godz. 5-tej pop. Ceny ra'ejsc zwykłe W niedzielę i święta o godz. 4-ej. 3923

NAJLEPSZY POKARM DLA DZIECI
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podczas odłączania od  piersi i w o k re ­
sach rośnięeia. — Ułatwia ząbkow anie i japew nia 
prawid.ow y rozw ój k o śc i.— N iezastąpiona odzyw­

ka dla m am ek, m atek i rekonw alescentów  
ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRA W USKIEJ
F O S F A T Y N A  F A L I E R A

Wystrzegać się naś'8£iownictw.
Paryż 6 riie dr la Tachede.

Uwadze p.p Palących."i
» Podajemy do łaskawej wiadomości p.p. Palących, iż po długoletniej praktyce 
udało się nam wreszcie wypuścić w obieg

Dwa aowe gatunki tutek papierosowych

Sklep sukna, jedwabf^w i manufaktury
S<EX3<5£X>C

Egz. od 
r. 1898

IS J S i  w r a

o o c ssa rsp l,
Egz. cd  
r. 1828

(fcC B łg rs)1

WiliTO, ul. Niemiecka Nr. 19. Tełef 890,
Od dnia 27-go b m. cdbędzie sfę

U/ielhl wyprzeda* 14 fluifia 
wszelkich towarów

i

z rabatem od 15i, do 25
Baczność! Firm a nfe posiada w Wilnie żadnych fillj. 3930

Trzy domki
muiowane o 7 mieszkaniacu' 
z placem 200 sąż. kw. sprze­
damy natychmiast niedrogo 

D u r  H. K. .ZACHĘTA*
MJeki vic?a t , tel. 9-05.

Tutki te są i pozostaną niedoścignitnem i nadal, gdyż są wyrabiane z bibułki o sła­
wie wszechświatowej .Abadie", oraL bezdrrewnego ustnlka; oadto tutki te są zaopa­
trzone w watki antynikotynowe, które z łatwością absorbują wszelkie trujące zawar­
tości tytoniu, j&k: nikotynę, kwasy i t. d.

Gilzy „Balowe** i „Flltfowstkz** nie potrzebują reJam y, gdyż niezrównana ich 
jakość sama się pośród najwybredniejszych znawców reklamuje.

Prosimy przeto źąaać we wszystkich sklepach t/tuniowych i kotonjalnych tylko 
nasze tutki „Baletowe** i „Filtrów afta“ .

Z poważaniem
FABRYKA TUTEK PAPIEROSOWYCH

3929
T -w o „SŁAD“ sp. z o, o.

Wilno, ul. Miłosierna 6, telef. 772.

chor, .k ó rn e , weneryczne, 
syfilis i m oczopłciow e. 

łłli kiewicza 28 m. 5.
Przyjm uie od 9 — 1 1 4—8.

3305

DOKTÓR

BŁUiiiBffilCZ§
chorobyw eneryczne, syfilis 

i skórne.
Wielka 21.

Od 9— 1 i 3— 8. (T et- 92 W

@Z3>(SX:  ̂ ^ ( Z 2 ^ i a r a s X S € X a > e X 5 > S X » I Z X 9

Maszyny do szycia g
iib ryk i G .  M .  P f a f i  i irm yth 1

K M i t j i  E. l i m ,  Dl. Trocka 20. §
3900-0 M

"O CS ZZa><S3CS>&Xe><3XjS)tsrXj® t* C f 'S  "* =3)*

HELENA DOMAŃSKA
DYPLOMOWANA ABSOLWENTKA

„ECOLE PIGIER“ w PARYŻU
Pracownia oukien i okryć damskich od naj­

skromniejszych do najwykwintniejszych. 
Artystyczne malowanie na tkaninach. 
W ILN O, ul. TA TA RSK A  3 - 25

SBasesas
w

4 SAMOCHODY SZKOLNE
nauki na KURSACH SAMOCHODOWYCHdo

I tź, ALEKSANDRA jUHREGO
Lwów, Kopernika 54

WvK.’ady i piLhtj ,.a warsztatowa rano i popołudaiu. 
Oplata ratam'. Przyjezdnym opieka i m ieszkT le. Wpity 
codziennie. PiLzcie '* iicstrowane prospekty, które wysy­
łamy bezpłatnie. UWAGn: Kursy żadnych *opłat z l  sa- 
mochuay do egzaminów i t. p, nie p-bierają. 3906

t a l i i  m cz iie  I tkCroe.
Wileńska 11, tel. 640.

Od 10— 1 i . - 7  w iecr.

9. 8WN -
CHOROBY W ENERYCZ­
NE I SKÓRNE, Przyjm uje 

9 — i 2 i 4—8.
Mickiewicza 4
tel. 1C90. w.2 .i 39 299l>

DOKTÓR

D. Zeidowicz
choroby weneryczne, tyfiWs, na­
rządów moczowycn, od 9—1, 

od 5—8 wiecz.

Kobieta - Le.(arz

Dr. Zeldpwiizcwa
KOBIECE, .WENERYCZNE, 

NARZĄDÓW MOCZOW. 
od 12—2 i od 4 - 6  

ul. Mickiewicza 24, teł. 277. 
W. Zdr. Nr. 152. 3y08

Ecole Pigler de Parls
'ensjonat dla młodych panian w pobliżu Paryża (20 m in,). 

Dobre odżywianie, świeże puwietrze. Ayenue 11, No- 
vembre 18. LA  V A P E N N E (Seme). Stenografie, 

handlowość i język francuski. 3632

Ogłoszenia przetargu.
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Wilnie 

ogłasza przetarg na dzierżswę restauracji MW i III ki. 
na st. N. Święciany bufetów na s*. B ałystok II tow*,r.. 
Błudeń, Klena, Kleszczele, Kobryń, L«tchowicze, Ł*py, 
Łachwa, O lechnowicze, O rańczyce, P ru fan y , kaczki, 
Rudziszkl, Swisłocz, Skidel, Zahacfe, oraz iryzjeroi na 
st. Czerem cha i Łuninlec z term inem  objęcia 1 stycz­
nia 1929 r.

Term in s k ła d a n i  o fert opływa 15 grudnia 1928 r. 
o godz. 12 w południe.

Szczegółowe warunki podane są w ogloszeniarh 
przetargu, wywieszonych ns w ym ienionych stacjach w
gm achu Dyrekcji i w M onitorze z do    n r............
3925/6144 Dyrekcja Kolej Państwowych w Wilnie.

u s e  
blowa-

ne, wygody, wanna. Kasz­
tanow a 5 m. 7, 5— 6 ppo ł, 

39?6

KOLLfty 2  p o k o j e

i i rozmaiły! materiałów ! oojlem waty ©
^  wyrabia i sprzedaje zaatta firm a ^

i  B-cia Chanutini
0  W iln o ,  Niemiecki 2 3 , 0

firm a egz- od  r. 1890. 0
' Snrz^daf również na RATY. 3 9 3 3 ^

5 Akuszerki j

Sprzedają się  
2 luksusowe

u n  OG- 2 Dac3S>C0<CDfl®Erw.j<i2>fl

PIANINA
do wyn«;ęcla. Reperacja i 
strojenie. Ul. Mickiewicza 
24— Q. E stko 2203.
0<3Z>6(KSZX Wlflcsasf .<3S>0

0
0

Sprzedaż również pa RATY. 
O h st& lu n k fn ą  w y k o n y w a n e j  <ńągu 24 go d zin . 0

©

sypialnie ~
cj (c 15 letniego dębu) styl 
-M odern", Można i na raty.
A dres: i wo ,P o m o c  P rs- 
ky“, ul. Subocr 19. Tel. 198.

3916

przyjmuje od 9 rano  do 7 w. 
u! Aa. Mickiewicza 30 n .  4. 
W. Zdr Nr. 3093. 3924

P o D i e r ^ j c i >

Ligą M orską i Rzeczną.

M U  M y rrn t. ST,” :
rzy, Selenianie nóg macańf elek­
tryczne w gabinecie dyplomo­
wanej specjalistki Wandy C ie- 
czott przy fryzam i 'Zalewskie­
go w Grodnie, ul Dominikań­
ska 22. 3649-1

przyjmuje 
na najbardziej 

d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h

istnieją
„Kurj.

JAGIELLOŃS 

Ogłaszajcie się
i  i m i e r i !  f i e o i k l i i " .

I. 99. Czynne od godz. 9 - 3  ppoł Naczelny redaktor przyjmute -d  2 - 3  ppoł Red*,ktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 do 7 wiecz. we w‘orki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
ator praYimuie od 9—2 ppoł. O g ło sren ia  przyjmują się od 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K .O . 80.750. Drukarnia *— ut. św . Ignacego 5. Tel. 893. ^  . * - c
do do: u lub przesyłką pocztowa 4 zł. Zjgran.cą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wieru milimetrów' przeć te ss tem -4  gr„ w tekście 1 str.- -30 gr., W , IV, V, V! - . .5  gr., z ł  tek stem — 15 g..,

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. TH.
Administrator

CENA PRENUMIRATY: miesięcznie z odńoszeniem do domu lub prresyłką pocztową . . . . .     — ----------  ---------------- .  _ _ . . -  ,
kronika rekl.-komnnikaty— 1.00 zł. za wiersz redikcyjny, ogłoszenia m ieszkaniowa— 10 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i iaheIeryczne—50/o drożej, i zastrzeżeniem miejsca—2 5 /o drożej, w nrm rach ni< zielnych i swią- 
teczn.— drożej, zagraniczne—100°/o drożej, tandeiicowe—25u'o drożej. Dla poszukującvch pracy 50°/o zniźkL Za dostarczenie n-ru dowodowego—20 gr. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy, na str. II a-mio łamowy. dministracja zastrzega so  e prawo 

O ddział w Grodnie — Bankowa 15. Ltniany terminu druku ogłoszeń.

V,yda«ca .K u r ie r  W iliński*' S-ka ogr. odp, Tcw. Wyd. „P ogoń", Druk. „Pax“ , ul, św. Ignacego 5, iel. 893. R^Hsktor odp&wiedaialay Jó z e f  Ju rk iew icz .


